
X Zjazd Komunistycznej Partii Rumunii

J. Tejchma pozdrawia
rumuńskich komunistów

Wystąpienie K. Katuszewa

Jedność światowego systemu socjalistycznego w zal­
eć przeciwko imperializmowi i jego polityce wojny była
leitmotivem drugiego dnia obrad X Zjazdu Kom mis­
tycznej Partii Rumunii, który przystąpił do dyskusji nad
dokumentami zjazdu.

r

problem jedności, tak istotny
dla stworzenia ludzkości perspek­
tywy przyszłości wolnej od ODaw

przed wojną — przewijał •!« w

wystąpieniach przedstawicieli par­
tii komunistycznych 1 robotni­
czych, przekazujących pozdrowie­
nia zjazdowi rumuńskiej partii,
pozdrowienia takie przekazali w

czwartek m. In. przewodniczący
delegacji KPZR 1 PZPR, komuni­
stów hiszpańskich, północnowlet-
namsklch, włoskich, jugosłowiań­
skich.

„Działanie na rzecz ścisłego ze­
spolenia obowiązków wobec two­
jej klasy robotniczej, narodu 1

państwa ludowego oraz wobec

vzspólnoty państw socjalistycz­
nych, międzynarodowego ruchu

komunistycznego 1 sił postępu w

świecie, zespalanie patriotyzmu z

Internacjonalizmem — powiedział
w swym wystąpieniu z trybuny
X Zjazdu RPK członek Biura

Politycznego, sekretarz KC PZPR,
Józef Tejchma — to podstawowa,
najważniejsza zasada polityki par­
tii, kierującej budownictwem so­
cjalizmu”.

Podkreślając znaczenie czerw­
cowej międzynarodowej narady
partii komunistycznych 1 robotni.

ZE ŚWIATA
W lipcu br. mieliśmy w Kra-

kowskiem 117 pożarów, a w

sierpniu (do wczoraj), choć jest
to dopiero początek miesiąca,
zarejestrowano ich już ok. 50.

wol­
ni oż-

wiel-

NIEMIECKA Partia Ko­
munistyczna zamierza wy­
stawić swych kandydatów
w wyborach komunalnych
w północnej Nadrenii-We-
stfałii. Tym samym wysu­
nie ona po raz pierwszy
swych kandydatów na li­
stach wyborczych.

_

KANCLERZ NRF Kie-
singer, spotkał się w

czwartek po raz pierwszy
z prezydentem USA Nixo-
nem.

NA SKUTEK zakłóceń
w pracy siłowni atomowej
w Linden do rzeki Eins
przedostały się odpady ra­
dioaktywne. Kierownictwo
zakładów zakomunikowało,
że przeprowadzone no

awarii pomiary nie wyka­
zały zatrzymania się sub­
stancji radioaktywnych w

mule dna rzeki, w roślin­
ności czy też rybach.

NA GIBRALTARZE roz­
poczęły się manewry wojsk
angielskich pod kryptoni­
mem „Rock Climb”, w któ­
rych bierze udział 2 tys.
żołnierzy i oficerów róż­
nych rodzajów wojsk. W
piątek przewidziany jest
„szturm” na Gibraltar pie­
choty morskiej.

NA SYBERYJSKIEJ rze­
ce Jenisiej budowana jest
największa elektrownia
świata. Moc elektrowni
krasnojarskiej wyniesie 5
min kilowatów. Taki po­
ziom produkcji energii o-

siągnie elektrownia po u-

ruchomieniu dziesiątej tur­
biny, której budowę u-

kończono w Leningradzie.
TRWA strajk 1300 ro­

botników wielkopiecowych
w największej stalowni
brytyjskiej Hort Talbot w

południowej Walii.
INŻYNIEROWIE ra­

dzieccy zaprojektowali bu­
dowę linii kolejowej Mo­
skwa — Kaukaz, na któ­
rej pociągi kursować będą
z szybkością 250 kn^godz.

W URUGWAJU nastąpił
kryzys w stosunkach mię-
dzy^parlamentem a prezy-

Przyczyną tego
jest ogłoszony

prezydenta Jorge

den tern,
kryzysu
przez
Pacecho dekret o mobili­
zacji urzędników banków
prywatnych, którzy straj­
kują od przeszło miesiąca
żądając poprawy warun­
ków ekonomicznych.

Wpływ upału
na kierowców

SZTOKHOLM (PAP)
Jeden ze szwedzkich leka­

rzy ogłosił dość sensacyjne
(zresztą kwestionowane przez
inne autorytety) wyniki pro­
wadzonych przez siebie badań
nad wpływem upalnej pogody
na psychikę kierowców samo­
chodowych. Twierdzi on mia­
nowicie, że temperatura 30-
stopniowa działa mniej wię­
cej tak jak równowartość al­
koholu zawartego w 3 butel­
kach piwa. Reakcje prowadzą­
cego zostają zwolnione a je­
dnocześnie zwiększa się ten­
dencja do ryzykownej jazdy.
Różnica polega tylko na tym
(na korzyść upału), że kiero­
wca zdaje sobie sprawą z nie­
bezpieczeństwa I z odmienno­
ści swych reakcji.

Lekarz zaleca rezygnowanie
z prowadzenia samochodu już
przy temperaturze przekra­
czającej 26—27 stopni, a w

każdym razie — bardzo o-

strożną i wolną jazdę.

czych w Moskwie dla umocnienia

izeroklego frontu przeciwko lm-
'

rlallzmowl, aktom agresji w

Wietnamie 1 na Bilskim Wscho­
dzie, dla przeciwstawienia «lę
dywersji ideologicznej przeciwko
państwom socjalistycznym I pró­
bom ich poróżnienia, przewodni­
czący delegacji polskiej wyraził
przekonanie, iż jedność działania

światowych sił socjalizmu po­
trzebna jest obecnie bardziej niż

kiedykolwiek.
Przewodniczący delegacji KPZR,

sekretarz KC. Konstantln Katu-

szew, z naciskiem podkreślił
znaczenie narady moskiewskiej,
umacniania współpracy gospodar­
czej 1 Integracji w ramach RWPG

oraz współpracy wojskowej
państw członkowskich Układu

Warszawskiego.
Wystąpienia legendarnej Dolores

Ibarrurl (KP Hiszpanii) 1 człon­
ka kierownictwa partii włoskiej,
Giancarlo Pajetty, poświęcone
były również najważniejszemu
problemowi współczesności: poko­
jui wojny. Nawiązując do
zbrodni Imperializmu amerykań­
skiego w Wietnamie 1 podkreśla­
jąc rewolucjonizujący wpływ
walki przeciwko agresji USA na

szerokie masy na całym ś viecle,
Pajetta wyraził przekonanie, że

nie jest przypadkiem, lż mówi się
dziś w Italii o „wietnamskim po­
koleniu”. Jest to pokolenie, któ­
re wie, że tylko walką 1 pracą
na rzecz wspólnych celów:
ności, socjalizmu 1 pokoju
na przywrócić ludzkości jej
kość 1 godność.

Trwa „Rejs Przyjaźni” z Wrocławia do Szczecina studentów
Polskich i NRD. W rejsie uczestniczy 40 studentów z NRD oraz

aktywiści TRZZ i organizacji studenckich i młodzieżowych
z całego kraju. Rejs odbywa się pod hasłem 25-lecia PRL i
20-lecia NRD. CAF—Wołoszczuk

Rozmowy 4 mocarstw

na temat Berlina
i kwestii niemieckiej?

Demarche Francji, USA i Wielkiej Brytanii do ZSRR

PARYŻ (PAP)
Podano tu do wiadomości, że francuski charge

d’affaires w Moskwie Yves Delahaye, wystąpił w

środę z demarche w ministerstwie spraw zagranicz­
nych ZSRR, które dotyczy ewentualnych rozmów
czterech mocarstw „na temat Berlina i kwestii nie­
mieckiej”.

Z identycznymi demarches

wystąpili w czwartek w ra­
dzieckim ministerstwie spraw

Przeciwnicy służby
w Bundeswehrze będą
deportowani z Berlina

do Niemiec zachodnich?

Agencje zachodnie, w tym
agencja DPA i Reutera donio­
sły w czwartek z Bonn, powo­
łując się na koła rządowe, iż
w przyszłości przeciwnicy
służby wojskowej w Bunde­
swehrze, będą mogli być de­
portowani z zachodniego Ber­
lina z powrotem do Niemiec
zachodnich.

Takie porozumienie osią­
gnięto w wyniku konsultacji
między ambasadorami Wiel­
kiej Brytanii. Francji, Stanów
Zjednoczonych a rządem boń-
skim.

Decyzja ta, odpowiadająca
życzeniom Bonn, wymaga a-

probaty ze strony rządów
trzech państw zachodnich.

Jak wiadomo, deportowanie
z Berlina zachodniego do NRF
grupy przeciwników służby w

Bundeswehrze wywołało pro­
testy postępowych odłamów
niemieckiej opinii publicznej.
Opozycja pozaparlamentarna
zapowiedziała na piątek de­
monstrację protestacyjną
przeciwko tej akcji władz
zachodniego Berlina. Szef po­
licji zachodnioberlińskiej wy­
dał. zakaz odbycia tej demon­
stracji.

KRAKÓW

ĄSarm przeciwpotarouy trua

Rok XXI

Cena 50 gr

Wyd. A

Powołano Wojewódzki Zespól
d/s Wzmożenia Ochrony Przeciwpożarowej

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się w Krakowie pierwsze
posiedzenie Wojewódzkiego Zespołu d/s Wzmoże­
nia Ochrony Przeciwpożarowej, którym kieruje z-ca

przew. Prez. WRN tow. Zdzisław Wojtowicz. Zespól
powołany został, zgodnie z zarządzeniem prezesa
Rady Ministrów, w celu zapobiegania rozprzestrze­
niającej się w zastraszający sposób pladze pożarów.

zagranicznych w Moskwie
ambasadorowie Stanów Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii.

Z Bonn donoszą, że zastępca
rzecznika rządu Conrad Ah-
lers oświadczył w czwartelf na

konferencji prasowej, iż rząd
boński „jest zadowolony” z i-
nicjatywy podjętej przez trzy
państwa zachodnie.

Trwa żniwna batalia.

Jerzmanowicach
spłonął dom

Przyniosło to
min zł. Nato-
Niżnej ogień

M.in.w
(pow. olkuski)
handlowy GS.
stratę ponad 2
miast w Białej
strawił 8 stodół, w tym część
zapełnionych już tegorocznymi
zbiorami. Były także trzy po­
żary lasów w powiatach no­
wotarskim i krakowskim. Z
badań przeprowadzanych przez
milicję i straż wynika, iż w

około 60 proc, przyczyną klęs­
ki ognia jest lekkomyślność i
lekceważenie przepisów o och­
ronie przeciwpożarowej, głów­
nie przez osoby dorosłe.

W związku z tym, powołany
wczoraj Zespól Wojewódzki po­
wziął uchwałę o zaostrzeniu sank­
cji wobec tych, którzy te przepisy
lamią. Osoby takie, sądzone będą
przez kolegia karno-orzekające w

® Pierwsze dożynki i wystawa rolnicza już 17 bm. w Nowym Wiśniczu

® 2200 chłopów krakowskich weźmie udział w centralnych dożynkach

(Inf. wl.) Równolegle ze żniwami, trwają przygo­
towania do tegorocznych dożynek i wystaw rolni­
czych. Powołano już także 24-osobowy honorowy
komitet dożynkowy z sekretarzem KW tow. A. Czy­
żem na czele. W bieżącym roku święto plonów i

wystawy otrzymają szczególnie uroczystą oprawę,
w związku z jubileuszem PRL i 25 rocznicą wydania
przez PKWN dekretu o reformie rolnej.

Pierwsze dożynki połączone
z wystawą rejonową odbędą
się w regionie krakowskim 17
bm. w Nowym Wiśniczu pow.
bocheński (a nie proszowic-
kim, jak poprzednio planowa­
no). Będzie to impreza wzor­
cowa. Zapowiedziany jest w

niej udział władz wojewódz­
kich i przedstawicieli wszyst­
kich powiatów regionu kra­
kowskiego. Następne wystawy
rejonowe i dożynki zorganizo­
wane zostaną w tydzień pó­
źniej. Warto podkreślić, że
łączenie dożynek z przeglą­
dem dorobku produkcyjnego
wsi i przodujących rolników

jest naszą,

tywą.
W sumie

staw około

rolniczych część z nich posia­
dać ma charakter specjali­
styczny. Np. w Szaflarach,
Kamesznicy, Pcimiu i Skawie
będą to wystawy hodowlane,
w Jodłowniku hodowlano-sa-

downicza, w Tęgoborzu, Pode­
grodziu i Łącku — sadowni­
cze, a w Sopotni — leśna. Dla
organizatorów najlepszych
ekspozycji oraz dla indywidu­
alnych wystawców przewi­
dziane są nagrody. Nagrody,
otrzymają też zwycięzcy tur-

krakowską inicja-

będzie tych wy-
200. Obok ogólno-

trybie przyspieszonym. Ułożono
również harmonogram kontroli,
której celem jest sprawdzenie, jak
przygotowane są do ewentualnej
walki z ogniem zakłady przemy­
słowe, budynki handlowe, biuro­
we, obejścia gospodarcze i maga­
zyny. Kontrole przeprowadzone
zostaną też na obozach letnich i

koloniach. W razie stwierdzenia
naruszenia przepisów przeciwpoża­
rowych, miejscowe władze mają
piawo cofnięcia zezwoleń lokali­
zacyjnych organizatorom takich

placówek. Dotyczy to zwłaszcza
terenów leśnych, gdzie istnieje
największe niebezpieczeństwo wy­
buchu pożarów. Równocześnie wy­
dano zarządzenie urzędom poczto-
wo-telekomunikacyjnym o konie­
czności wprowadzenia — aż do od­
wołania — całodobowych dyżurów
telefonicznych. Wszystkie placów­
ki na hasło „pożar” muszą łączyć
zamawiających tego rodzaju roz­
mowy z milicją czy strażą — błys­
kawicznie.

Zgodnie z wydanym wczoraj
zarządzeniem przewodniczące­
go Prezydium WRN, analogicz­
ne zespoły do wzmożenia wal­
ki z pożarami powołane zesta­
lą we wszystkich powiatach i
miastach naszego regionu.

(en)

niejów wsi i gromad oraz or­
ganizatorzy tzw. części wień­
cowej dożynek.

Zaawansowane są również

Udział ZMW w akcji żniwnej

Każdy kłos na wagę złota
n

(Inf. wł.) Dotychczas, udział
w akcji „Każdy kłos na wagę
złota” zadeklarowały 672 ko­
ła Związku Młodzieży Wiej­
skiej w woj. krakowskim. —

Zrealizowały, bądź realizują
swe zobowiązania 164 koła.
Udział młodzieży w wspom­
nianej akcji wyraża się głó­
wnie pomocą przy żniwach lu­
dziom starszym, dotkniętym
chorobą, a także młodym rol­
nikom — członkom ZMW,
którzy od niedawna gospoda­
rują samodzielnie. ZMW-ow-
cy pomagają również gospo­
darstwom uspołecznionym w

pracach żniwnych oraz trud­
nią się naprawą sprzętu rol-

I niczego.
Członkowie koła ZMW w

Pławach pow. Oświęcim w po­
rozumieniu z miejscowym kół­
kiem rolniczym przepracowali
150 godzin przy koszeniu zbóż

partyzanci południowo-wietnamscy dokonali7 bm.
śmiałej akcji w Sajgonie, podkładając ładunek mate­
riału wybuchowego pod kompleks dawnych budynków
rządowych. Eksplozja zniszczyła 10 domów, 8 osób zo­
stało zabitych a 18 rannych.

CAF-AP Telefoto

Śmiały atak partyzantów
na „najbezpieczniejszą44
bazę amerykańską

LONDYN (PAP)
Partyzanci południowowiet-

namscy przeprowadzili w

czwartek o świcie śmiały a-

tak na amerykańską bazę lo­
tniczą Cam Ranh, uważaną
przez Amerykanów za naj­
bardziej bezpieczne miejsce.
Właśnie z tych względów w

bazie tej dwukrotnie gościł
prezydent Johnson podczas
swych wizyt w Wietnamie
południowym w październiku
1966 i w grudniu 1967 roku.

Najpierw na bazę spadło 15
pocisków moździprzowych, a

następnie oddział partyzancki
przedarłszy się przez zasieki

przygotowania do dożynek
centralnych, które tradycyjnie
odbędą się na Stadionie X-
iecia w Warszawie 7 września
br. Z regionu krakowskiego
weźmie w nich udział 2.200
przodujących rolników i dzia­
łaczy wiejskich, a wśród nich
116 par tanecznych z zespołów
regionalnych z Michałowic,

Wilamowic, Rudnika, Czarne­
go Dunajca, Mogiły, Wierz­
chosławic, tarnowskiego „Ta-
melu” i kopalni „Jaworzno”
oraz m. in. kapele z Modlnicy
i Łysej Góry.

w gospodarstwach trzech cho­
rych wdów- Wybudowali rów­
nież podest pod maszyny rol­
nicze. Wyróżnił się szczegól­
nie przewodniczący koła Ka­
zimierz Zieliński.

W Krukach pow. Oświęcim
dziesięciu ZMW-owców z

przewodniczącym J. Malinow­
skim przepracowało 70 godzin
w gospodarstwie chorego —

ob. Chromika. W Mstowie,
pow. Limanowa pięciu człon­
ków ZMW pomogło wdowie
Annie Dziedzic. W Siedlcu,
pow. Chrzanów z pomocy ró­
wieśników korzystał ob. Ża­
biński młody rolnik, któremu
niedawno zmarł ojciec. W Nie-
lepicach pow. Chrzanów człon­
kowie ZMW pomagali sobie
wzajemnie w żniwach. W Dą­
biu pow. Myślenice z pomo­
cy młodzieży skorzystali: S.
Ślusarz, S. Szymanek i K. Ra­
koczy.

Ubiegła niedziela była
dniem pracy 49 członków ko­
ła ZMW w Polanowicach pow.
Miechów. Zestawili w mendle
pszenicą na obszarze 13 ha w

miejscowej Stacji Hodowli Ro­
ślin i PGR. 28 członków ZMW
z Kępia pow. Miechów po­
magało starszym, a icn ró­
wieśnicy z Zalesia pomogli w

sprzęcie zboża samotnej sta­
ruszce I przepracowali 300 go­
dzin przy budowie drogi

Akcja trwa! (zg)

W obronie

hiszpańskich więźniów
politycznych

70 labourzystowskich członków

parlamentu brytyjskiego złożyło
podpisy pod listem, skierowanym
do rządu hiszpańskiego. List za­
wiera protest przeciwko torturom,
jakim poddawani są więźniowie
polityczni w Hiszpanii. W liście
zaznacza się, że jego autorzy roz­
porządzają dokumentami, stano­
wiącymi oczywisty dowód nie­
ludzkiego obchodzenia się z hisz­
pańskimi więźniami politycznymi

r

z drutu kolczastego i straże

podrzucił w bazie kilka ła­
dunków materiałów wybu­
chowych. Według oficjalnych
danych jeden wojskowy USA
zginął, a 99 zostało rannych.
Komunikat dowództwa stwier­
dza, że wysokość strat wy­
rządzonych przez atak nie zo­
stała jeszcze ustalona.

Drugą śmiałą akcją party­
zancką było podłożenie w

Sajgonie ładunku materiału
wybuchowego pod kompleks
dawnych gmachów rządo­
wych. Eksplozja zniszczyła 10
budynków, 8 osób zostało za­
bitych, a 18 rannych.

Podano również oficjalnie,
iż w środę Amerykanie stra­
cili w Wietnamie południo­
wym 3 helikoptery i jeden
myśliwiec bombardujący. W
jednym z helikopterów zginę­
ło 5 wojskowych USA znaj­
dujących się na jego pokła­
dzie.

Amerykańskie dowództwo
wojskowe zakomunikowało,
że w ubiegłym tygodniu zgi­
nęło w Wietnamie południo­
wym 139 żołnierzy USA oraz

276 wojsk sajgońskich.

W piątą rocznicę śmierci zostały złożone wieńce i wiązanki
kwiatów na grobie Aleksandra Zawadzkiego. W uroczysto­
ści udział wzięła m. in. delegacja górników kopalni „Ge­
nerał Zawadzki”. CAF—Urbanek—Telefoto

W 5 rocznicę śmierci

Aleksandra Zawadzkiego
WARSZAWA (PAP)

W piątą rocznicę śmierci Alek­
sandra Zawadzkiego naród polski
uczcił pamięć tego wybitnego
działacza polskiego ruchu robot­
niczego.

W Alei Zasłużonych na Cmenta­
rzu Powązkowskim zebrały się w

czwartek tysiące mieszkańców

stolicy, przedstawiciele zakładów

pracy i młodzieży. Przed grobem
A. Zawadzkiego, na którym za­
płonęły znicze — żołnierze Wojska
Polskiego zaciągnęli wartę hono­
rową.

O godz. 11 kompania honorowa

sprezentowała broń, odezwały się
werble. Liczne delegacje złożyły
wieńce.

Pierwszy, na którego czerwonej
szarfie widniał napis: „Wybitne­
mu bojownikowi o Polskę Ludo­
wą — Komitet Centralny PZPR”,
złożyła delegacja z Eugeniuszem
Mazurkiewiczem — kierownikiem

Wydziału Rolnego KC PZPR.
W imieniu Rady Państwa wie­

niec złożyła delegacja z Bolesła­
wem Podcdwornym — zastępcą
przewodniczącego RP, a w imie­
niu rządu PRL — z ministrem
Janem Kostrzewskim.

Następnie wieńce złożyły dele­
gacje: Sejmu, Ogólnopolskiego
Komitetu FJN, Centralnej Rady
Związków Zawodowych, minister­
stwa obrony narodowej, komitetu

warszawskiego
młodzieżowych
Komitetu FJN

W galowych
byli na cmentarz

przedstawiciele
palni „Gen. ZawaazKi”, aby zło­
żyć wieniec „honorowemu górni-1 są znikome.

PZPR, organizacji
i Wojewódzkiego
z Katowic.
mundurach przy-

powązkowski
górników z ko-

„Gen. Zawadzki”, aby zło-

wymiana
handlowa

WARSZAWA (PAP)
7 bm. zostało podpisane w

Warszawie porozumienie mię­
dzy rządem Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej a rządem
Chińskiej Republiki Ludowej
o obrocie towarowym i płat­
nościach na 1969 rok.

Zgodnie z porozumieniem,
przedmiotem naszego importu
z ChRL będą m. in. metale
kolorowe, minerały i inne su­
rowce, artykuły rolno-spoży­
wcze oraz towary na zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego.
Przedmiotem eksportu do
ChRL będą maszyny budowla­
ne, silniki Diesla, obrabiarki
do metali i inne maszyny oraz

wyroby hutnicze.
W imieniu rządu PRL poro­

zumienie podpisał wicemini­
ster handlu zagranicznego
Ryszard Karski, a w imieniu
rządu ChRL — charge d’affai-
res ChRL w Polsce, Lai-Jang.

Pomnik Lenina
stanie w demokratycznym

Berlinie
BERLIN (PAP)

Berlinie demokratycz-
rozpoczęto budowę pom-
Lenina. W tych dniach

w

nym
nika
młodzieżowa brygada berliń­
skiego zjednoczenia budowla­
nego położyła fundament pod
ten pomnik. Stanie on na pla­
cu im. Lenina. Brygada mło­
dzieżowa podjęła zobowiązanie
zakończenia prac przy budo­
wie pomnika przed 20 roczni­
cą NRD. Autorem projektu
pomnika jest rzeźbiarz ra­
dziecki N. Tomski.

Jednak śledztwo
w sprawie

E. Kennedyego
WASZYNGTON (PAP)

W sprawie wypadku samo­
chodowego spowodowanego
przez senatora Edwarda Ken­
nedyego wszczęte zostanie je­
dnak dochodzenie sądowe. W
wypadku tym 18 lipca zginęła
sekretarka brata Edwarda,
Roberta Kennedy’ego, Mary Jo
Kopechne.

Prokurator okręgowy Ed­
mund S. Dinis oświadczył, iż
sędzia James A. Boyle z Ed-
gartown (stan Massachusetts)
przychylił się do jego wnio-

kowi”, honorowemu członkowi za­
łogi tej kopalni, w której ongiś
pracował i z którą był związany
do konca życia. Wieniec złożyła
także delegacja Zakładów Wy­
twórczych Lamp Elektronowych
im. Róży Luksemburg w Warsza­
wie, w których A. Zawadzki przez

szereg lat należał do organizacji
partyjnej.

Uroczystość składania wieńców,
w której wzięli również udział

najbliżsi krewni A. Zawadzkiego,
zakończyło odegranie przez orkie­
strę wojskową hymnu państwo­
wego.

Zamach na ambasadę
Wietnamu płd.

w Bonn
BONN (PAP)

Prokuratura w Bonn zako­
munikowała w czwartek, że
nieustaleni dotychczas spraw­
cy dokonali w środę we wcze­
snych godzinach rannych za­
machu na ambasadę południo-
wowietnamską w NRF. Na
fronton gmachu ambasady
rzucono butelki z materiałem
zapalającym. Ofiar w ludziach
nie było a szkody materialne
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Senat USA zatwierdzi! system ABM

Nowy etap
wyścigu zbrojeń

WASZYNGTON (PAP)
Senat USA zatwierdził w środę wieczorem projekt budo

wy systemu obrony antyrakietowej „Safeguard”.
nie miało niezwykle burzliwy przebieg, o czym
fakt, iż projekt został zatwierdzony 51 głosami
49 na 100 członków senatu.

Głosowa-
świadczy

przeciwko

Amerykańscy rzecznicy wy­
ścigu zbrojeń odnieśli nowe

zwycięstwo. Co prawda wielu
komentatorów określa je mia­
nem „pyrrusowego”, ale pozo-
staje faktem, że administracji
udało się przeprowadzić przez
senat rządowy projekt budo­
wy tzw. systemu ABM. Cho-

BS
W OŚWIĘCIMSKIM

MUZEUM
W I półroczu br.

zeum w Oświęcimiu
dziło ponad 206 tys.
w tym 30 tys. obcokrajow­
ców. Muzeum wzbogaciło
się ostatnio o cenne ekspo­
naty — obrazy, grafiki,
plakaty o tematyce obozo­
wej, a księgozbiór bibliote­
ki powiększył się o ponad
190 pozycji, w tym 40 to

wydawnictwa w obcych
językach.

NAJGORZEJ
W CIĘŻKOWICACH

W powiecie chrzanow­
skim buduje się kilka no­
wych szkół podstawowych.
Stan zaawansowania ro­
bót jest niski i planowane
ukończenie obiektów stoi
pod znakiem zapytania.
Najgorzej przedstawia się
sytuacja w Ciężkowicach;
szkołę planowano oddać z

końcem roku, a budowy
jeszcze nie rozpoczęto.
BASEN NA ANTAŁÓWCE

Jeszcze w tym sezonie o-

twarty zostanie basen na

Antałówce. Pewne opóźnie­
nie w realizacji tej inwe­
stycji nastąpiło wskutek
niezbędnych uzupełnień
dokumentacji technicznej
obiektu. Obecnie trwają o-

statnie prace przed otwar­
ciem basenu.

w Ścisłej czołówce

MPK w Jaworznie już
od trzech lat utrzymuje
się w ścisłej czołówce kra­
jowej. W ubiegłym roku
wozy tego MPK przejecha­
ły ponad 3 min km i prze­
wiozły ponad 16 min pasa­
żerów. Wkrótce niektóre
autobusy otrzymają urzą­
dzenia radiotelefoniczne
Co umożliwi bezpośredni
kontakt z dyspozytornią i
zajezdnią.

5,5 MLN ZŁ
OSZCZĘDNOŚCI

W kopalni „Janina” w

Libiążu dużo uwagi po­
święca się ruchowi racjo­
nalizatorskiemu. Tylko w

ubiegłym roku zgłoszono
w kopalni 61 projektów ra­
cjonalizatorskich. W wy­
niku ich zastosowania za­
oszczędzono 5,5 min zł.

Mu-
zwie-
osób,

dzi o system 12 ośrodków ra­
kietowych oraz stacji radaro­
wych i naprowadzających po-
Ciski na cel, którym mają być
rakiety przeciwnika zbliżające
się do USA.

Projekt ten przechodził roz­
maite zmiany w ciągu ubie­
głych kilku lat. Jeden wariant
przewidywał, że system ABM
będzie służył do obrony naj­
większych miast USA. Wsku­
tek protestów ludności miej­
skiej, która nie chciała mleć
w pobliżu niebezpiecznego są­
siedztwa nowych baz, zanie­
chano tego wariantu. Przyjęty
obecnie system ma bronić nie
ludności, lecz wyrzutni ra­
kiet, wycelowanych przeciw­
ko krajom socjalistycznym,
głównie zaś przeciwko ZSRR.
Obrona dotyczy więc środ­
ków agresji i masowej zagła­
dy.

Przeciwnicy ABM wysuwa­
ją również szereg innych ar­
gumentów. Z punktu widze­
nia politycznego nie ulega
kwestii, że decyzja senatu u-

trudni zapowiadane od dawna
radziecko-amerykańskie roz­
mowy na temat ograniczenia
zbrojeń jądrowych i ewentu­
alne posunięcia rozbrojenio­
we. Ważkie są również argu­
menty finansowe. Obecnie
przewiduje się, że system
ABM pochłonie do 1975 roku
około 11 miliardów; dolarów.
Doświadczenie uczy jednak,
że Pentagon z reguły prze­
kracza wstępne kosztorysy.

a

Z CZECHOSŁOWACJI

:v :

Próby wywołania
kryzysu

PRAGA (PAP)
Bratysławski dziennik ,,Pravda”

zamieścił artykuł na temat sy­
tuacji w kraju w okresie przy­
gotowań do obchodów 25 roczni­
cy słowackiego powstania naro­
dowego. Autor wskazuje na wie­
le niepożądanych zjawisk. Zda­
rzają się wypadki kolportażu an­
tysocjalistycznych ulotek oraz

odezw o treści antypaństwowej.
Wywiera się nacisk oraz próbuje
terroryzować tę część
która opowiedziała się
nie socjalizmu. Próby
go wywołania kryzysu
ją koncentrację uwagi na rozwią­
zywaniu palących problemów
ekonomicznych. Autor artykułu
zapowiada radykalne przeciwsta­
wienie się akcjom wichrzyclel-
skim przez partię i organa pań­
stwowe. Należy oczekiwać ofen-

ludności,
po stro-

ponowne-
utrudnia-

NA ZIELONYM RYNKU
/

ePomidorów coraz więcej
Mogą być trudności z ziemniakami

(Inf. wł.). W chwili obecnej,
zaopatrzenie w warzywa i o-

woce jest niezłe. Centrala
Spółdzielni Ogrodniczych
skupuje codziennie około 25
do 30 ton pomidorów głównie
w powiecie Dąbrowa Tarnow­
ska. Na rynku, znajdują się
również pomidory z importu.
Cena pomidorów od dnia dzi­
siejszego wynosi 12 zł za kilo­
gram. Należy podkreślić, że

Rozmowy gospodarcze
ZSRR - NRF

BONN (PAP)
Rzecznik bawarskiego mini­

sterstwa gospodarki zapowie­
dział w czwartek wznowieni?
rozmów między Związkiem
Radzieckim a Niemcami za­
chodnimi w sprawie dostaw
gazu ziemnego dla NRF. Roz­
mowy te kontynuowane będą
w przyszłym tygodniu w Es­
sen.

jakość pomidorów skupowa­
nych w rejonie Dąbrowy Tar­
nowskiej jest znakomita i do­
równuje, a nawet przewyższa
smakiem pomidory z importu.
Z początkiem przyszłego ty­
godnia dostawy pomidorów
krajowych jeszcze wzrosną,
w tym bowiem czasie nastąpi
główny ich „wysyp”.

Wystarczające są również
dostawy kapusty, której dzien­
ny skup w CSO wynosi około
10 t. Podobnie jest z ogórka­
mi, których dotychczas jest
pod dostatkiem. Również wa­
rzyw smakowych, jabłek i
ziemniaków
wystarczające ilości. Długo­
trwałe upały wpływają je­
dnak niekorzystnie na dalszą
wegetację okopowych. Odnosi
się to szczególnie do ziemnia­
ków wczesnych, których w

Krakowskiem jest pod do­
statkiem, ale z powodu grubej
wyschniętej skorupy ziemi nie
da się kopać. Gdyby nadal nie
padał deszcz, wtedy może wy­
stąpić ich częściowy brak.

(cm)

wczesnych są

Człowiek bez nazwiska

we

Według niezmiennych praw przyrody, każde
ciało wrzucone do wody powoduje powstanie
fal na jej powierzchni. Były radziecki pisarz
Anatol Kużniecow nie stanowi wyjątku od tego
prawa. Jego decyzję pozostania w Anglii na

wszystkie strony komentuje prasa angielska,
czyniąc z niej sensację numer jeden.

Zdrajcy i sprzedawczykowie istnieli

wszystkich czasach i wszystkich narodach. Ża­
dne społeczeństwo, także socjalistyczne społe­
czeństwo nie może się na razie od nich uchro­
nić. Ale na ogół nigdy nie udawało się im

osiągnąć aureoli bohaterstwa. NaWet tak zwana

„druga strona” zazwyczaj odnosi się do zdraj­
ców ze wstrętem i z pogardą. Myślę, że nie u-

niknie tego i Kużniecow, chociaż teraz wynoszą
go pod niebiosa dziennikarze, zresztą nie za­
nadto skrupulatni w sprawach uczciwości i su­
mienia.

Nie mamy zamiaru twierdzić, że Kużniecow

nigdy nie był wartościowym pisarzem. Nie

chcemy dowodzić, że był on człowiekiem o

nienormalnej psychice itd. choć, prawdę mó­
wiąc, trudno uważać za normalnego człowieka,
który zdecydował się na zdradę.

Kużniecow był zdolnym pisarzem, znanym
wielu czytelnikom w Związku Radzieckim,
chociaż analogia z klasykami XIX wieku, któ­
rą uczynił szacowny „Times”, nie może nie

wywołać uśmiechu. Istota nie leży w jego zdol­
nościach. Inna jest miara talentu, a inna su­
mienia.

Ciekawe, jaką reakcję wywoła na zachodzie
taki gest Kuźniecowa, jak wyrzeczenie się nie

tylko ojczyzny, nie tylko partii, w której sze­
regi się wśliznął, ale i swego własnego nazwi­
ska... Jeśli to nie jest dziecinada, to jest oczy­
wisty rekord faryzeuszostwa, który mało kto

dotychczas zdołał osiągnąć. Dlaczego Kuźnie-
cow za jednym zamachem nie wyrzekł się swo­
jej narodowości — skoro wyrzekł się nawet

nazwiska. Czy może tylko ze względu na nie­
znajomość języków obcych?

Jak można było oczekiwać, niektórzy „krem-
linolodzy” na Zachodzie nie omieszkali powią­
zać czynu eks-Kużniecowa z sytuacją w ra­
dzieckiej literaturze, z krytyką, z którą spot­
kały się jego utwory. Ale wszakże tam, gdzie
istnieje literatura, istnieje także i krytyka.
Mógłbym wymienić dziesiątki nazwisk pisarzy
radzieckich, większej rangi niż Kużniecow,
których utwory wywołują polemiki w radziec­
kiej prasie, a także, oczywiście, krytykę a ża­
den z tych pisarzy nie pretenduje
ności.

Jakież to fale rozchodzą się po
żuazyjnej propagandy z powodu
„pana Anatola”. Jak się dowiadujemy napisał
on „Babi Jar”, co rzekomo nie spodobało się
tzw. „radzieckim antysemitom”. Należy tu przy-

do nieomyl-

wodzte bur-

dzlslejszego

Nieznany słownik

słowiańsko-polski
odkryto w Krakowie

WARSZAWA (PAP)
W bibliotece Dominikanów

w Krakowie odkryto ostatnio
nieznany egzemplarz słowni-

z

Ma-
ka słowiańsko-polskiego.
1641 r. Jego autorem jest
rian i Jaślisk.
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Złoty medal Gałązki
na zakończenie Spartakiady AZ

CIĘŻARY

Jedna z osiemnastu

pływających fabryk, wy­
dobywających złotono­
śny piasek na terenie
obwodu Magadańskiego
(wschodnia Syberia).

CAF — TASS

Słownik składa się z

dwuszpaltowo zapisanych
stron i zawiera ok. 2.500 ha­
seł. jak przypuszcza znany
naukowiec prorektor UJ,
prof. dr Mieczysław Karaś —

słownik miał na celu udo­
stępnienie polszczyzny innym
ludom słowiańskim — zarów­
no wschodnim, jak i połud­
niowym.

Słownik ten powstał w o-

kresie ekspansji polskiej na

południe, zwłaszcza zaś w o-

kresie przygotowań do wojny
polsko-tureckiej, mającej na

celu nie tylko obronę pol­
skiego stanu posiadania, lecz
i przeniesienia tej wojny na

Bałkany. Plany takie opraco­
wywane były w kancelarii
króla Władysława IV.

Pasmo aukcesów naszych cięża­
rowców trwa. Kolekcję medalo­
wą powiększył w wadze iekko-

ciężkiej nasz reprezentant An­
drzej Ryguła. W trójboju zdobył
złoty medal dobrym wynikiem —

487,5 kg wyprzedzając Pachonowa

(ZSRR) o 12,5 kg. Ryguła zdobył
dalsze złote medale w

nlu i rwaniu i srebrny
rzucie.

wyciska-
w pod-

w ostat-

Zenon

początku I rundy moment nie­
uwagi zadecydował o jego poraż­
ce Szabielnikow wykorzystał
odsłonięcie, trafił piekielnie sil­
nym sierpem i Gortat padł na

deski. Zaraz co prawda wstał i

był na pewno zdolny do konty­
nuowania walki lecz innego zda­
nia był sędzia ringów/ z Rumunii
1 odesłał naszego zawodnika do
narożnika.

Dalsze medale zdobyli
nim dniu

Kruszyna
srebrny w

475 kg. W

jach Kruszyna wywalczył złoty
medal w rwaniu, srebrny w pod­
rzucie i brązowy w wyciskaniu,
oraz Robert Wójcik w wadze su­
perciężkiej
za trójbój,
Skanie i

podrzucie.

Spartakiady
w wadze ciężkiej —

trójboju, z Wynikiem
poszczególnych bo-

zdobył srebrny medal
500 kg, złoty za wyci-
srebrny w rwaniu i

W sumie

sztangistów,
13 srebrnych
wymowa cyfr stawia ekipę cięża­
rowców na pierwszym miejscu
w ekipie Wojska Polskiego.

32
w

i

medale naszych
tym 10 złotych,

9 brązowych. Ta

Przedstawiamy mistrzów Sparta­
kiady w kolejności wag od pa­
pierowej do ciężkiej: Lemeanu

(Rumunia) wygrał z Atanasowem

(Bułgaria), Kim Man Sek (KRLD)
zwyciężył Maiera (NRD), Gałązka
(Polska) wypunktował Kim Gon

Ho, Kalmykow (ZSRR) pokonał
Giju (Rumunia), Bielousow (ZSRR)
zwyciężył Fanbacha (NRD), Bayer
(NRD wygrał z Błahą (CSRS),
Wolke (NRD) pokonał Ileczeia

(CSRS), Tregubow (ZSRR) zdo­
był, tytuł bez walki bo lekarz
nie dopuścił Pappa (Węgry), Sza­
bielnikow (ZSRR) pokonał wir.

chwili

otrzy-
kategorii

Gortata (Polska). Do

zamknięcia numeru nie

mallśmy wyników w

półciężkiej i ciężkiej.

między rządem CSRS 1

sprawie poprawy stopy
i posunięć socjalno-poli-
w pierwszym półroczu

sywy politycznej, skojarzonej z

niezbędnymi posunięciami z po­
zycji władzy w tych wypadkach,
kiedy dostrzeżona zostanie dzia­
łalność sprzeczna z prawem. Ar­
tykuł zapowiada również rozsze­
rzenie zakresu informowania spo­
łeczeństwa. W najbliższych dniach
w prasie, radiu 1 telewizji czoło­
wi przywódcy partii 1 rządu od­
powiadać będą na pytania zada­
wane przez społeczeństwo. Ko­
munistyczna Partia Słowacji wy­
magać będzie od swych organiza­
cji pełnej odpowiedzialności za

wydarzenia polityczne w sferze
ich oddziaływania. Ścisłe prze­
strzegana będzie ustawa o prawie
do zgromadzeń.

W dniu s bm. prezydium czecho­
słowackiej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych wypowiedziało
się w odrębnym oświadczeniu na

temat aktualnej sytuacji kraju.
Prezydium przeprowadziło kontro­
lę wykonania postanowień poro­
zumienia
CRZZ w

życiowej
tycznych
bm. Skomplikowana sytuacja po­
lityczna 1 gospodarcza, a zwłasz­
cza niekorzystne tendencje, ujaw­
niające się w gospodarce narodo­
wej, utrudniły wykonanie poszcze­
gólnych postanowień. W ciągu ca­
łego analizowanego okresu organy
związkowe współpracowały 1 kon­
sultowały się wzajemnie z przed­
stawicielami rządu.

Niezgodność między wzrostem

dochodów ludności a tworzeniem
rezerw materialnych powoduje
nlezaspokojenie rosnącego popytu
na rynku.

Prezydium CRZZ zobowiązało
czeskie 1 słowackie związki zawo­
dowe do bardziej aktywnej pomo­
cy podstawowym organizacjom
związkowym w zapewnieniu Im

tworzenia rezerw produkcyjnych,
oszczędności w sferze nieproduk­
cyjnej oraz do poparcia tych po­
sunięć kierowników resortów gos­
podarczych, które prowadzą do

zwiększenia oszczędności w pro­
dukcji, umocnienia dyscypliny
pracy, wykorzystania czasu robo­
czego, gdyż od tego w znacznym
stopniu zależy pomyślna realizacja
porozumienia między rządem, a

związkami zawodowymi.

Radziecki samolot „Tu-144“
poważną konkurencją
na rynkach światowych

NOWY JORK (PAP)
Z podróży do Moskwy po­

wrócił do Stanów Zjednoczo­
nych prezes największego a-

merykańskiego przedsiębior­
stwa komunikacji lotniczej,
szef rządowej agencji awia-
cyjnej N. Halaby. Celem pod­
róży amerykańskiego eksper­
ta do Moskwy było zapozna­
nie się z radzieckim ponad-
dżwiękowym samolotem pa­
sażerskim „TU—144”, ofero­
wanym liniom zachodnim do
nabycia.

Polscy lekarze

w Nigerii
LAGOS (PAP)

Prasa nigeryjska informu­
je obszernie o przyjęciu
lekarzy polskich przez
bernatora stanu Zachodniego
A. Adebayo. Gubernator za­
pewniając lekarzy o gotowo­
ści pomocy rządu stanu Za­
chodniego w ich odpowie­
dzialnej pracy, stwierdził, że
wraz z ich przyjazdem oraz

w związku z udziałem Polski
w budowie fabryki tekstylnej
w Ade Ekiti i szkoleniem
przez Polskę nigeryjskiego
personelu technicznego, sto­
sunki polsko-nigeryjskie przy­
brały bardzo konkretne for­
my współpracy.

13
gu-

Wypowiedź Halaby udzielo­
na po powrocie przedstawi­
cielom prasy ukazała się w

większości dzienników i tygo­
dników w USA. Halaby o-

świadczył m. In., że Rosjanie
wyprzedzili Anglików i Fran­
cuzów budujących „Concorde”
i są o wiele bardziej zaawan­
sowani niż Amerykanie w bu­
dowie naddżwiękowego samo­
lotu pasażerskiego. Również
parametry radzieckiego samo­
lotu są lepsze niż parametry
odpowiednich
struowanych
Samolot radziecki przeszedł
też już pierwszą i najważniej­
szą próbę, t.zn.

kością 1.4
równa się

Oferowanie
Radziecki na

lotu „TU—144’
zachodnim przemyśle
czym poważne zaniepokojenie.
Przewiduje się, że „TU—144”
będzie tańszy od „Concorde”,
której prowizoryczną cenę u-

stalono na 20 min dolarów I

podobnie ekonomiczny w eks­
ploatacji. Prasa fachowa wy­
raża pogląd, że „TU—144” bę­
dzie z powodzeniem na ryn­
kach światowych konkurował
z samolotami produkcji za­
chodniej. Jak do tej pory sa­
moloty pasażerskie produko­
wane na Zachodzie broniły się
skutecznie przed konkuren­
cją produkcji radzieckiej tym,
że były tańsze w eksploatacji.

maszyn kon­
na Zachodzie.

latał z szyb-
macha (1 mach
1.100 km/godz.).

przez Związek
sprzedaż samo-
”

wywołało w

lotni-

PŁYWANIE

BOKS

W środę odbyły się półflnało-
we spotkania pięściarskie na Spar­
takiadzie w Kijowie. Tym razem

nasi reprezentanci nie odnieśli
sukcesów i tylko trzech z 10 wal­
czyć będzie o złote medale. Są
to Gałązka w wadze koguciej,
Gortat w wadze średniej i Zabo­
rowski w wadze półciężkiej.

W walkach finałowych nie za­
wiódł Gałązka. Mimo że w pierw­
szej rundzie był po silnym sierpie
Koreańczyka Kim Gan Ho liczo­
ny. to wygrał swój finałowy po­
jedynek pewnie. O przykrą nie­
spodziankę postarał się Gortat. Na

Brązowy medal zdobył w wy­
ścigu sztafetowym 4x100 m pol­
ski zespół (Załuski, Klukowskl,
Chudziński, Kolecki) wynikiem
4.17,7. Rezultat ten jest zarazem

rekordem Polski. Złoty medal

zdobyli pływacy ZSRR — 4,10,2,
przed NRD 4,12,1.

KOSZYKÓWKA
W

ska
tendentem do złotego medalu —

Związkiem Radzieckim 68:73
Na zakończenie turnieju Polska

pokonała w meczu o brązowy
medal Bułgarię.

przedostatnim spotkaniu Pol-

przegrała nieznacznie z pre-

Pierwsze ekipy lekkoatletów

FKS Gwardia w Krakowie
Wczoraj zawitały do Krakowa

pierwsze ekipy lekkoatletycznych
reprezentacji Federacji Klubów

Gwardia, które wezmą udział w

XI Spartakiadzie. Jako pierwsi
zjawili się w Krakowie repre­
zentanci Rumunii. W godzinach
południowych przyleciała samo­
lotem ekipa ZSRR. Przybyli tak­
że Czechosłowacy i Węgrzy. Ekipy
NRD i Bułgarii przybędą do Kra­
kowa w dniu dzisiejszym.

XI Spartakiada zapowiada się
bardzo ciekawie. Jak informowa­
liśmy w Krakowie oglądać bę­
dziemy mistrzów i wicemistrzów

olimpijskich z Meksyku i mi­
strzów Europy Zivotsky, Eck-
scbmidt (Węgry), Penes (Rumu­
nia), Kozyrewa (ZSRR) Giesa,
Briesennicka (NRD). Nie zabrak­
nie na starcie naszych najlepszych

— Nowak, Sukniewlcz, Werner,
Nlklcluk to asy atutowe Sparta­
kiady.

Najbardziej pasjonujące pytanie
spartakiady — kto zwycięży?
ZSRR czy NRD?

Interesuje nas bardzo forma na­
szej reprezentacji, która za kil­
ka dni po Spartakiadzie weźmie
udział w mistrzostwach Polski w

Krakowie. Zagadek jest wiele.

Cieszymy się, że Impreza ta jest
w naszym mieście, oraz z pasjo­
nujących pojedynków, które oglą­
dać będziemy na nowej bieżni sta­
dionu GTS Wisła.

Przypominamy młodzieży szkol­
nej, że organizatorzy celem spo­
pularyzowania tej pięknej dyscy­
pliny w naszym mieście, wpro­
wadzili dla nich wstęp wolny na

zawody

Piłkarze Hutnika podejmują lidera

Lot załogowy w kierunku Marsa?

pomnieć, że miliony żołnierzy radzieckich zgi­
nęły w walce z faszyzmem, którego częścią
składową był antysemityzm, właśnie radzieccy
żołnierze ratowali Żydów od totalnej zagłady,
którą zgotował im hitleryzm. Książka Kużnie-
cowa spotkała się z życzliwym przyjęciem ra­
dzieckich czytelników, ceniących zasady inter­
nacjonalizmu. Ale cl sami czytelnicy nie mo­
gli przewidzieć tego, że intencje jej autora by­
ły nieszczere i wręcz obłudne.

Przygotowując się do ucieczki, Kużniecow

najwyraźniej zgromadził arsenał gromkich fra­
zesów, przeznaczonych dla angielskiej prasy. W

tej liczbie Kużniecow włożył modny do nie­
dawna temat Czechosłowacji. W związku z tym
Kużniecow oświadczył cynicznie, że nie spotka
się z przedstawicielami radzieckiej ambasady
tak długo, jak długo choć jeden żołnierz ra­
dziecki pozostanie w Czechosłowacji. Cóż mo­
żna powiedzieć na ten temat? Być może Ku­
żniecow — „pan Anatol” — nie zrozumiał, że

radzieccy żołnierze i ich towarzysze — żołnie­
rze Układu Warszawskiego — bronią także gra­
nic jego ojczyzny, granic socjalizmu w dzisiej­
szym podzielonym świecie? A może wszystko to

rozumie i po prostu nie ma nic przeciwko te­
mu, żeby tę ziemię i ten naród spotkały nowe

nieszczęścia, w rodzaju tych, jakie sam opisał
w „Babim Jarze”?

Chciałbym uspokoić wszystkich zagranicz­
nych kolegów po piórze, którzy łudzą się na­
dzieją, że „sprawa Kuźniecowa” wywoła coś
na kształt kataklizmu w radzieckim społeczeń­
stwie, a w każdym razie w jego życiu kultu­
ralnym. Mogę zapewnić, że w Związku Ra­
dzieckim znajdzie się bardzo niewielu (jeśli w

ogóle się znajdą) ludzi, zdolnych choć w naj­
mniejszej mierze współczuć zdrajcy. Ani wśród

tych, których na Zachodzie na podstawie wy­
dumanego przez siebie podziału
„konserwatystami”, ani wśród

zaliczają do „liberałów”.
W dawnych czasach w Rosji

gardy było ustawienie osikowego
krzyża na grobie. Pan Anatol zasłużył na pro­
sty, grubo ciosany kołek na swojej moralnej
mogile. Wszakże wymazał sam siebie z ra­
dzieckiej literatury, z rosyjskiego narodu i w

ogóle z liczby ludzi uczciwych. Dodajmy do

tego, że eks-Kuźniecow oszukał matkę synka i

nienarodzone jeszcze dziecko kobiety, której
obiecał małżeństwo po powrocie z podróży.

Jeśli coś wywołuje we mnie zdziwienie, to

tylko stanowisko Wielkiej Brytanii. Szczycąc
się dżentelmeńskimi tradycjami wychwala dziś
renegata, renegata według praio ogólnoludz­
kich, a nie tylko według racji politycznych.
Oto do czego prowadzi droga politycznego
zdrajcy, człowieka dziś bez nazioiska.

(APN — P. A. Interpress)

nazywają
tych, których

szczytem po-
kołka zamiast
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NOWY JORK (PAP)
Według ostatnich informacji, kwarantanna trzech amery­

kańskich lunonautów może być nieco skrócona, mianowicie
zamiast do pierwszej w nocy z niedzieli na poniedziałek, as­
tronauci pozostaną najprawdopodobniej w odosobnionym po­
mieszczeniu do niedzieli wieczór.

Skrócenie kwarantanny o kilka godzin ma na celu umożli­
wienie kosmonautom powrotu do domu zanim jeszcze ich ro­
dziny udadzą się na spoczynek.
Jak wynika z informacji poda­

wanych przez amerykańską NASA,
szereg instytucji oraz zespołów u-

czonych opracowuje program ba­
dań kosmicznych na okres najbliż­
szych 20 lat. Program ten jako
jedna całość ma być jeszcze w ro­
ku bieżącym przedstawiony Kon­
gresowi Stanów Zjednoczonych do
zatwierdzenia.

Program nie jest jeszcze gotowy,
znane są jednak jego poszczególne
najważniejsze elementy. W zasa­
dzie program ten składać się bę­
dzie najprawdopodobniej z czte­
rech odrębnych części, czy ściślej
mówiąc zadań.

Zadanie pierwsze będzie polegać
na badaniu przestrzeni otaczającej
nasz glob. Tu jako najważniejsze
wysuwa się umieszczenie na orbi­
cie okołoziemsklej jednej lub kil­
ku. stałych stacji badawczych. Sta­
cje te spełniałyby również rolę
punktu przesiadkowego w drodze
do Księżyca. Projektuje się bo­
wiem uruchomienie pomiędzy or­
bitą ziemską a księżycową ruchu

wahadłowego, obsługiwanego przez
rakietę, która nie będzie lądować
ani na powierzchni Ziemi ani

powierzchni Księżyca.
Zadanie drugie — to dalsze

danie powierzchni Księżyca,
razie planuje się jedynie dopro­
wadzenie do końca programu A-

pollo — zakończenie go
ku. Następny program
no by dopiero po roku
lrżności od materiałów

w toku programu Apollo.
Tymczasem przewiduje się loty

pojazdów Apollo z numerami od
12 — już wykonanych — do 20.

Pojazdy z numerami od 12 do 15

będą wyposażone w identyczne a-

paraty i urządzenia jąk pojazd
Apollo-11. Pojazdy będą lądowały
na powierzchni księżycowych
, mórz”. Astronauci będą się odda­
lać od pojazdów na odległość nie

większą niż 100 metrów.

Począwszy od lotu oznaczonego

na

ba-
Na

w 1972 ro-

opracowa-
1970 w za-

zebranych

numerem 16 astronauci będą mieli
do dyspozycji większy i uspraw­
niony pojazd księżycowy z więk­
szym zapasem paliwa i większą
mocą silników. Będą więc mogli
wykonywać bardziej skomplikowa­
ne manewry lądowania 1 podejmo­
wać próby osadzania pojazdów w

terenach górzystych lub na dnie
kraterów. Najprawdopodobniej
statki zostaną zaopatrzone w po­
jazd do poruszania się na powie­
rzchni Księżyca. Pojazd ten o naz­
wie LRW (Lunar Roving Wehicle)
znajduje się obecnie w okresie in­
tensywnych prób. Jego zasięg na

Księżycu będzie wynosić około 16
kilometrów.

Jeśli informacje zebrane

poszczególnych lotów na

ckażą się wystarczającym
r.ieniem, przystąpi się w

połowie lat siedemdziesiątych do
zakładania na powierzchni Księży­
ca stałej bazy obserwacyjnej ob­
sługiwanej przez zmienianą w od­
powiednich odstępach czasu zało­
gą

Zadanie trzecie dotyczy badań

planety Mars. W latach 1971 i 1974

planuje się wysłanie w kie-
runku planety kolejnych u-

lepszonych pojazdów Mariner.
Zadaniem pojazdów będzie wej­
ście na orbitę wokół Marsa 1

przekazanie fotografii całej po­
wierzchni. Mariner wysłany w 1974

roku ma zrzucić stację automaty­
czną, której zadaniem będzie
miękkie lądowania na Marsie 1

przesyłanie na Ziemię informacji
o składzie gleby, atmosfery itp. o -

raz zdjęć telewizyjnych. Jednym z

urządzeń znajdujących się w po­
jemniku ma być stacja sejsmiczna.

Jeśli informacje zebrane tą dro­
gą okażą się wystarczająco intere­
sujące 1 kompletne, pierwszy lot

załogowy w kierunku Marsa

mógłby zostać podjęty już w pier­
wszej połowie lat osiemdziesią­
tych.

Zadanie czwarte dotyczy badań

w toku

Księżyc
uzasad-

druglej

planet znajdujących się poza or­
bitą Marsa. Planuje się obecnie

trzy eksperymenty. W 1974 roku —

wysłanie automatycznej sondy z

zadaniem przelecenia koło planety
F'.uton, ostatniej ze znanych pla­
net naszego systemu słonecznego.
Trasa lotu przechodziłaby w po­
bliżu planety Jowisz, gdzie odłą­
czono by od pojazdu oddzielny za­
sobnik z zadaniem badania tej
właśnie planety.

W 1976 roku wysłano by automa­
tyczną stację z zadaniem przele­
cenia koła planet: Jowisz, Saturn
i Pluton.

W 1979 roku wysłano by kolej­
ną stację. Trasa lotu przechodzi­
łaby w okolicach planet Jowisz,
Uran i Neptun.

Grupa naukowców, która opra­
cowała ten plan ostrzega, że od­
powiednie konfiguracje planet po­
zwalające na wykonywanie lo­
tów przebiegających w okolicach
kilku ciał niebieskich są zdarze­
niem niezmiernie rzadkim, nie

wolno więc marnować okazji, ja­
kie nadarzają się w wymienio­
nych powyżej latach. Przygotowa­
nia do wymienionych lotów muszą
zostać, zdaniem naukowców, roz­
poczęte najpóźniej w 1971 roku.

W sobotę o godz. 17.00 na stadio­
nie w Nowej Hucie odbędzie się
ciekawe spotkanie piłkarskie o

mistrzostwo II ligi pofniędzy Hut­
nikiem i Stalą Mielec, liderem

tabeli. Dla zespołu krakowskie­
go będzie to spotkanie premierą
ligową, gdyż w ubiegłą niedzielę
pauzowali i mecz z Zawiszą ro­
zegrają 13 bm.

Kierownictwo KS Hutnik uczy­
niło wiele, aby w tegorocznych
rozgrywkach zespół t worzył
zgrany kolektyw. Zgrupowanie na

Węgrzech, solidna praca w Kra­
kowie powinna przynieść rezulta­
ty. Trener A. Wapiennik posiada
rutynowanych zawodników, któ­
rych stać na dobrą i skuteczną
grę.

ty i czekamy na udany start.

UNIA TARNÓW gra przed włas­
na publicznością. Po remisowym
spotkaniu z Garbarnią w Krako­
wie i gospodarze wzbogacić się
powinni o dalsze dwa punkty
mając za przeciwnika Włókniarza
Pabianice.

ZAWIADOMIENIE DOKP
KRAKÓW

Zawiadamia się podróżnych, ko­
rzystających z usług PKP, że w

dniach od 11 do 16 sierpnia 1969 r.

poc. nr 33956 relacji Kocmyrzów—
Kraków Nowa Huta, odjazd z Ko­
cmyrzowa o godzinie 9.41, nie bę­
dzie kursować.

CZESŁAW HOŁDA
dlugoletni, ofiarny pracow­
nik naszego zakładu, po
długiej i ciężkiej chorobie,
zmarl dnia 6 sierpnia 1S89 r.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, POP PZPR

1 Rada Zakładowa
Zakładu Transportu

Przemysłu Mięsnego
w Krakowie

oras koleżanki i koledzy

•4

Stal opromieniona ostatnimi su­
kcesami stawia sobie za cel wy-
v;icż6 z Krakowa dwa punkty. My
wierzymy w zespół z Nowej Hu-

GARBARNIA gra w Lublinie »

Motorem. Prognozy po Krakow­
skim występie nie są zbyt opty­
mistyczne. Lecz na konsolidację
już czas najwyższy. Motor poko­
nał w Szczecinie Arkonię, nie

znaczy to, że musi wygrać z Gar­
barnią. Remis leży na pewno w

zasięgu zespołu ludwinowskiego.

Z pozostałych meczy najcieka-
wiej zapowiada się pojedynek:
KOW-u z Unią Racibórz i SJąska
z Arkonią. W pozostałych me­
czach grają: Olimpia — MZKS

(idynia, ŁKS — Zawisza, Górnik

Wałbrzych — Urania.

Porażka tenisistów Nadwiślanu

i Nadwiślanem

Sopot Gwardia

pojedynku zdecy-

mecze: Legia — Gwardia Wro­
cław 1 Nadwlślan z SKT Sopot.
Dla tenisistów krakowskich jest
to nadzwyczaj ważny pojedynek
a zwycięstwo proląguje ligowy
byt. Początek godz. 15.30.

Wczoraj w czwórmeczu teniso­
wym rozgrywanym na kortach
Nadwiślanu dokończono spotkania
pomiędzy Legią
oraz mecz SKT
Wrocław.

W pierwszym
dowane zwycięstwo odniosła dru­
żyna warszawska 7:0. W dokończo­
nych partiach uzyskano następu­
jące wyniki. Na pierwszym miej­
scu Nadwiślan: Sniecikowskl —

Lewandowski 6:8, 2:6, Nowak —

Nowicki 1:6, 0:6, Draczowa. No­
wak — Rylska Nowicki 6:2, 2:6,
3:6.

W drugim meczu SKT, Sopot
wygrało z Gwardią Wrocław 5:2.

Wczoraj uzyskano następujące
wyniki. Na pierwszym miejscu
Sc.pot: Niedzwiecki — Prystrom
6:2, 6:3, Andrzejewski — Jamroz

6:1, 6:4, Zdunówna, Andrzejewski
— Dałkowska Prystrom 6:2, 6:3.

W dniu dzisiejszym odbędą się

piłkarskim
eliminacyj-

świata

Bogocie

meczach

W KILKU WIERSZACH
•W międzypaństwowym

spotkaniu lekkoatletycznym
NRF — USA w konkurencjach
mężczyzn zwyciężyli Amery­
kanie 133:101 pkt., a w meczu

kobiet wygrały reprezentantki
NRF 68:66.

• W spotkaniu
w rozgrywkach
nych do mistrzostw

Brazylia pokonała w

Kolumbię 2:0.
© W towarzyskich

piłkarskich Górnik Zabrze po­
konał Unię Racibórz 2:0. Po­
lonia Bytom zwyciężyła Gór­
nika Radlin 2:0, Zagłębie
Sosnowiec wygrało z Górni­
kiem Wojkowice 3:1.

• Treningi piłkarzy ŁKS-U

objął były piłkarz Ferencva-
rosu i Tatabanyi Laszlo Hari.

Okres dłu­
giej, słonecz­
nej „ pogody
tak pomy­
ślnej dla

wczasowi­
czów ale

niekorzystnej
dla rolnictwa

skończył się. Niecierpliwie o-

czekiwany przez nie deszcz
wystąpił wreszcie w północno-
zachodniej części kraju. Mel­
dowały go Zgorzelec, Kłodzko,
Poznań, Wrocław. Opady za­
wdzięczamy nadejściu od za­
chodu słabo aktywnego fron­
tu chłodnego. Nadal jeszcze
maksymalne temperatury w

naszym województwie były
dość wysokie: Nowy Sącz i
Tarnów 27 st., Kraków 26 st.

Zakopane 22 st.

Obecnie nasza uwaga sku­
pia się na masie powietrza
pochodzenia polarno-morskie-
go, która zbliża się do Polski
od północnego wschodu z re­
jonu Litwy i ma temperaturę
niższą o około 6—8 st. Dziś
rano miejscami wystąpią za­
mglenia. Zachmurzenie będ2ie
zmienne a okresami duże.
Skłonność do burz i przelot­
nych opadów. Maksymalna
temperatura w dzień od 20 st.

na Podhalu do 25 st. na pozo­
stałym obszarze województwa
a minimalna w nocy odpo­
wiednio 4—7 st. Wiatry słabe
i umiarkowane z kierunków
zachodnich i północnych, (jo)

^j-l
{jagoda
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F
abryka Opakowań Bla­
szanych, to obiekt bu­
dowany z rozmachem i
nowocześnie. Na 17,5 ha
rozmieszczono hale pro­
dukcyjne oraz wydzia­

ły pomocnicze. Całość skład­
nie rozwiązana architektoni­
cznie i funkcjonalnie — be­
ton, stal i szkło. Powierzchnia
pomieszczeń f ‘

wynosi prawie 40 tys. m kw.
Jeżeli zważymy, że załoga po
zakończeniu trzeciego etapu
budowy tj. pełnej eksploata­
cji liczyć będzie niewiele po­
nad 1000 ludzi (obecnie, po
pierwszym etapie — 250 o-

sób), wówczas wypadnie nam

około 40 m kw. powierzchni
dla każdego pracownika. To
bardzo dużo!

Obecnie produkuje już ha­
la blach lakierowanych. Słu­
żyć one będą do wyrobu pu­
szek konserwowych. Pomie­
szczenie jasne, przestronne.
Zainstalowano tu kompletnie
zautomatyzowane urządzenia.
Rola człowieka sprowadza się
do doglądania maszyny czy
dostarczenia jej półproduktu,
jakim jest czysta blacha.
Pneumatyczne przyssawki po­
rywają arkusze, przenoszą je
pod wałek lakierujący, skąd
każdy osobno, w specjalnych
uchwytach wędruje do komo-

ry osuszającej. Po kilku mi­
nutach opuszczają komorę po.
wleczone lakierem o potrze­
bnej barwie, dostosowanym
też do zawartości przyszłej
puszki. Wydajność — 5 tys.
arkuszy na godzinę. W bez­
pośrednim sąsiedztwie hali
znajdują się świetnie wypo­
sażone: stołówka, szatnie, łaż-

produkcyjnych nia z natryskami. Tuż obok
trwa budowa kolejnej hali
produkcyjnej.

Nie sposób pominąć proble­
mu jakim jest współżycie za­
kładu z jego najbliższym oto­
czeniem. W Brzesku na szczę­
ście — tego problemu po pro­
stu nie ma. Fabryka nie jest
uciążliwym sąsiadem, jak to

się nieraz zdarza. Jest czysta
1 cicha. Nie ma tam przykrych
dymów, wyziewów i hałasu.
Energią napędzającą urządze­
nia są: elektryczność i gaz.

Budowa Fabryki Opakowań
Blaszanych w Brzesku była w

pewnym sensie dobrodziej­
stwem dla tamtejszej ludności.
Brzeskie do niedawna miało
zdecydowanie rolniczy cha­
rakter. Jedynym większym o-

biektem przemysłowym były
Okocimskie Zakłady Piwo-
warsko-Słodownicze, lecz nie Żeli budowa przebiegać będzie
są one w stanie zaangażować
rosnącej wciąż nadwyżki siły
roboczej, zwłaszcza kobiecej

Częściowym rozwiązaniem
jest dopiero Fabryka Opako­
wań. Dalszą poprawę przynie­
sie inna inwestycja — zakła­
dy naprawcze taboru samo­
chodowego, której realizacja
wkracza w początkową fazę.

Kierownictwo Fabryki Opa­
kowań Blaszanych już obec­
nie zarejestrowało około 500
mieszkańców powiatu, którzy
oczekują na pracę. Otrzymu­
ją ją sukcesywnie w miarę
uruchamiania poszczególnych
wydziałów produkcyjnych.
Chętnych nie brakuje. Praca

jest tam atrakcyjna, niezbyt
męcząca, zarobki dobre. Dla
wielu zakład jest przyszłością
i z nim wiążą swój los. Zwią­
zek ten zresztą jest obopólny:
ludzie i fabryka są sobie wza­
jemnie potrzebni.

Kierownictwo zakładu, po- J

lityczne i administracyjne,
choć zaabsorbowane wszystki­
mi związanymi z budową prob­
lemami, czyni starania o zor­
ganizowanie dla załogi róż­
nych form wypoczynku. W
perspektywie jednak widzi
się własny ośrodek wczasowy
w Czchowie, a być może, na­
wet dom wypoczynkowy. Je-

W 25 rocznicę śmierci Kadena-Bandrowskiego

LOSY KSIĄŻEK,
LOSY LUDZI

w zaplanowanym czasie —

czego załoga „Blaszanki” o-

czekuje od generalnego wyko­
nawcy — Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego
„Południe” i podwykonaw­
ców — jeżeli nie zostaną prze­
kroczone fundusze inwesty­
cyjne, z zaoszczędzonych pie­
niędzy stanie taki ośrodek
nad jeziorem w Czchowie.

Takich jak „Blaszanka” w

Brzesku zakładów buduje się
w naszym kraju wiele — pię­
knych, nowoczesnych, gdzie
na pierwszym planie stawia
się człowieka i warunki w ja­
kich będzie pracował.

wielu rolników, na przykład
u sąsiadującego z Bazą Apo­
linarego Miałkowskiego, całe
zboże zostanie skoszone jej
maszynami.

Wprawdzie podaż maszyn
rolniczych nie dorównuje po­
pytowi, ale w tegoroczne żni­
wa było ich na polach kilka­
dziesiąt tysięcy więcej niż w

roku ubiegłym. Coraz też wię­
cej gospodarstw państwo­

wych służy pomocą swym są­
siadom. Na przykład PGR O-
plnogóra, powiat Ciechanów
gdzie żniwa rozpoczęły się
nieco później, przeznaczył je­
den traktor na wypożyczanie
gospodarstwom indywidual­
nym, a drugi — PGR-om.
Szkoda, że jeszcze nie wszy­
stkie gospodarstwa państwo­
we idą w jego ślady. Termi­
nowe przeprowadzenie żniw
nie jest tylko sprawą prywat­
ną rolnika. Kombajny czy
snopowiązałki są zbyt koszto­
wne, by mogły stać bezczyn­
nie choćby jeden dzień.

Kiedy nadchodzi okres
żniw, wszystkich intryguje
pytanie: jaka będzie wydaj­
ność z ha? Z odpowiedzią na

to pytanie trzeba jeszcze po­
czekać. Łatwo natomiast za­
uważyć na polach jak bardzo
rośnie wydajność pracy rolni­
ka. Coraz lepiej uzbrajany
jest nowoczesny sprzęt, który

N
a lekkich glebach w nie­
których rejonach kraju
żniwa są już na ukończe­
niu. W całym kraju przekro­
czyły już półmetek. W pamię­

ci rolników tegoroczne zbio­
ry zapiszą się jako wyjątko­
wo uciążliwe. Niesamowite u-

pały spiętrzyły, jak rzadko,
wszystkie roboty. Samo wie­
logodzinne przebywanie na

słońcu jest trudne do znie­
sienia, a tu trzeba dawać z

siebie wszystko, by podołać
pracy.

W bieżącym roku uwidacz­
nia się w całej pełni dobro­
dziejstwo postępującej me­
chanizacji rolnictwa. Wystar­
czy podać, że w tegorocznych
żniwach pracuje około 40
tys. snopowiązałek kółkowych
nie licząc żniwnego sprzętu
do trakcji konnej. Snopowią­
załki i kombajny kółkowe
mogą dziennie skosić zboże
na obszarze około 200 tys. ha.
W sumie sprzętem zakupio­
nym z Funduszu Rozwoju
Rolnictwa zbiera się około
1/3 zbóż. Jak wielka jest to

pomoc w pracy najlepiej wie­
dzą sami rolnicy.

Posłużmy się przykładem
Międzykółkowej Bazy Ma­
szynowej w Przewodów ie
(pow. Pułtusk, woj. warszaw­
skie). Dysponuje ona 10 sno-

powiązałkami. W bieżącym . .......

roku skosi się nimi znaczną t pozwala na skuteczne wyko-
większość zbóż we wsiach ob- ‘

nywanie piętrzących się ro-

sługiwanych przez Bazę. U bót. (w.ł.)

Co to jest reologia? Ci, którzy znają mowę starożyt­
nych Greków
„rheos”, które
tropie.

przedrostek „reo” skojarzą ze słowem
oznacza prąd, nurt. Będą na właściwym

najtrafniej-

A
le nawet
sze określenie słowa z

punktu widzenia języ­
koznawcy nie da nam

większego pojęcia o re­
ologii. Trzeba zatem

poszukać kogoś, kto reologia
zajmuje się tak, jak inni zaj­
mują się filologią, kosmolo­
gią, balneologią, kardiologią —

słowem poszukajmy specjali­
sty.

Jak myślicie — czy
wielu? W Krakowie,
sce, na świecie? Otóż
niewielka garstka. W najno­
wszych encyklopediach i sło­
wnikach znajdziemy wyjaś­
nienie, które powie nam, że

reologia jest to dział mecha­
niki stosowanej.

W Krakowie mamy do wy­
boru dwie uczelnie techniczne,
w których ewentualnie znaj­
dziemy reologa.

Akademia Górniczo-Hutni­
cza i Politechnika Krakow­
ska. Już jesteśmy w ga­
binecie samego dziekana
Wydziału Budownictwa Lą­
dowego Politechniki Krakow­
skiej — docenta doktora Ste­
fana Piechnika. Właśnie za­
kończono już cykl prac zwią­
zanych z rekrutacją na studia
i oto pan dziekan nie bez
pewnej przyjemności mówi o

tym, co go najbardziej zajmu­
je, to znaczy o reologii.

Zaraz też po moim przyj­
ściu poddana zostałam a-

nonimowemu egzaminowi —

zjawiły się karteczka i ołó­
wek i odpowiedzieć musia-
łam na kilka pytań. Może nie
najgorzej wyjaśniłam działa-

jest ich
W Pol-
jest ich

J~}ył pisarzem w latach mię-
t\dzywojennych bardzo zna-

nym — jako prozaik,
nowelista i publicysta. Ogła­
szał drukiem wiele książek. Je­
go powieści opowiadania bu­
dziły ożywione dyskusje, pro­
wokowały rozmaitość ocen

krytycznych. Był wówczas nie
tylko pisarzem, lecz działaczem
społecznym, mocno związanym
z rządzącym obozem sana­
cyjnym.

Czy tylko tyle należy powie­
dzieć o Juliuszu Kadenie-Ban-
drowskim, przypominając tego
pisarza w 25 rocznicę jego
śmierci?... Na pewno nie.
Przez dłuższy czas po drugiej
wojnie światowej książki jego
były zapomniane,
autora „Czarnych skrzydeł” do
czytelników dzisiejszych ob­
serwujemy od lat kilkunastu.
„Może właśnie ten nowy czy­
telnik, daleki od osobistych a-

nimozji i konfliktów, odczyta
właściwie dramat jego skłóco­
nych namiętności i twórczych
pasji”. — pisała we wspom­
nieniu o Kadenie Hanna Mort-
kowicz-Olczakowa. Słowa te

są chyba trafne: nie wszystkie
bowiem utwory Kadena wy­
trzymały próbę czasu, niejeden
z nich przekreślił sędzia suro-

„PERUN"
SZYKUJE SIĘ
DO REJSU

W połowie sierpnia wypły­
nie z Warny niewielki jacht,
„Perun”, na pokładzie 'które­
go pięcioro śmiałków ma

zamiar przebyć Atlantyk i o-

siągnąć wybrzeża Kuby. Za­
łogę stanowią: kapitan Mitko
Paniczarow (z zawodu mary­
narz), jego żona Anna, ma­
larz Dojczo Bojadżijew, inży­
nier Emil Dawidów i hydro­
biolog Bojan Bojanowski.

Trasa wyprawy biegnie z

Warny przez Bosfor 1 Darda-

nele, następnie Gibraltar i

Wyspy Kanaryjskie. Żeglarze
planują powrócić do domu w

ciągu 10 miesięcy, wliczając
w to trzymiesięczny pobyt na

Kuble. W trakcie podróży za­
łoga będzie prowadziła bada­
nia naukowe morskiej fauny
1 flory, a ponadto nakręci
film o swych przygodach.

W ramach przygotowań do

wyprawy „Perun” odbył już
próbny rejs na trasie Widin
— Sulina — Odessa — Jałta —

Batumi — Warna. Rejs ten

trwał miesiąc i zakończył się
pomyślnie, wykazując wyso­
kie przygotowanie załogi o-

raz pełną sprawność statku.
Warto dodać, że nie tylko ka­
pitan „Peruna” jest zawodo­
wym marynarzem — również

Jego żona pracuje jako do­
wódca niewielkiego, 20-tono-

wego statku.
„Perun” jest jachtem ża­

glowym, wyposażonym ponad­
to w silnik. Konstrukcja jego
stalowego korpusu, pokrytego
specjalnym tworzywem sztu­

cznym, wyklucza możliwość

wywrotki nawet przy - dużym
sztormie. Patronat nad buł­
garską wyprawą objął okrę­
gowy komitet Dymittowskle-
go Komsomolu, Klub Morski

w Widinie i Zjednoczone Za­
kłady Chemiczne.

wy lecz sprawiedliwy — his­
toria. Lecz wiele jego dzieł z

zaciekawieniem odczytujemy
dziś na nowo; treść ich pobu­
dza nas do konfrontacji, prze­
myśleń, porównań. Pomijając
liryczne wspomnienia dzieciń­
stwa — „W cieniu zapomnia­
nej olszyny" i „Miasto mojej
matki" — swoisty renesans za­
interesowania czytelniczego
przeżyły powieści „Łuk”, oraz

„Czarne skrzydła”, najobszer­
niejsze i najbardziej ambitne
dzieło w dorobku twórczym
autora. Film pod tym tytułem,
zrealizowany kilka lat temu

prze Ewę i Czesława Petel-
skich, przyczynił się również
do nowej fali zainteresowania

„Powrót” tą powieścią. Powieścią, w któ­
rej Kaden — sztandarowy pi­
sarz sanacji — stał się oskar­
życielem systemu społecznego
przez sanację popieranego i fa­
woryzowanego.

Tragiczne były wojenne losy pi­
sarza. Miał dwóch synów — bliź­
niaków, których dzieciństwo 1 la­
la dojrzewania śledził z głęboką
czułą troską. W książkach „Acia-
kl z pierwszej A” 1 „Wakacje mo­
ich dzieci” dochodzi do głosu lfa-

den-ojclec 1 Kaden-plsarz. Obyd­
waj jego synowie zginęli bo­
hatersko w walce przeciw oku­
pantom hitlerowskim. Jeden z

nich poległ w akcji, ostrzeliwująe
się do ostatka esesmanom. Drugi
padł na Czerniakowie w dniach

powstania. Ojciec, który dotrzy­
mywał kroku dzieciom, prowadząc
je ku życiu, poszedł za nimi w

śmierć. Zmarł ciężko ranny w cza­
sie powstania.

To, co pozostało najlepszego
w prozie autora „Łuku”, oca­
lone zostało od zapomnienia.
Najlepsze jego książki żyją w

naszych bibliotekach i pośród
czytelników.

MONIKA WARNENSKA

TROP>GAZETY<

Nawet nie spostrzegliśmy się, a już połowę lata mamy za so­
bą. Utrzymująca się przez większą część lipca kiepska pogoda
sprawiła, że frekwencja turystów i letników nie wszędzie dopi­
sała Zwłaszcza w mniej renomowanych miejscowościach, bo­
wiem Zakopane, Krynica i Szczawnica przez cały czas cieszyły
się ogromnym powodzeniem. W pozostałych miejscowościach hu­
mory organizatorów wypoczynku i kierowników biur turysty­
cznych poprawiły się dopiero pod koniec ub. miesiąca, kiedy
upalna pogoda ściągnęła do nich spragnionych słońca i spokoju
mieszczuchów z całej niemal Polski.

RABKA ZAWSZE MIŁA

Wśród laureatów tegorocznego konkursu „Lato-69” znajduje
się Rabka. Zresztą nie bez powodu. W grupie miejscowości o

znaczeniu ogólnopolskim zajęła ona w naszym regionie pierw­
sze miejsce — z wielu powodów. W porównaniu z ub. rokiem
bardzo bowiem wyładniała, więcej i staranniej utrzymanych
jest w niej kwietników oraz polepszyło się zaopatrzenie. Sporo
słów uznania otrzymują także pracownicy biur obsługi ruchu

turystycznego i uruchomionego w br. hotelu komunalnego, któ­
ry po generalnym remoncie budynku prezentuje się znakomi­
cie.

kosmiczne projektuje się coraz

więcej konstrukcji, które pra­
cują w wysokiej temperaturze.
Mowa oczywiście również o

konstrukcjach budowlanych.
Wśród krajów Europy Zacho­
dniej i Północnej najlepiej
pracującym nad zagadnienia­
mi reologii jest laboratorium
szwedzkie prowadzone przez
profesora Odqvista. W tym la­
boratorium docent Piechnik
pracował przez półtora roku.
W sztokholmskich czasopis­
mach naukowych opublikował
6 prac z dziedziny reologii. Za
te prace Polskie Towarzystwo
Mechaniki Teoretycznej i Sto­
sowanej przyznało docentowi
Piechnikowi w 1962 roku pier­
wszą nagrodę. Przyznał mu

również wówczas nagrodę mi­
nister szkolnictwa wyższego i
oświaty. Nieliczny krakowski

zespół reologów w ramach
prac badawczych Instytutu
Podstawowych Problemów Te­
chniki Polskiej Akademii
Nauk zgłosił trzy tematy, któ­
re przyjęto do planu. To świa­
dczy o randze naukowców,
którzy pracują w krakowskim
środowisku naukowym. Świa­
dczy o tej randze również fakt,
że w 1965 roku zaproszono do­
centa Piechnika do Szwecji,
aby poprowadził wykłady z

zakresu reologii dla magistrów
tamtejszego uniwersytetu. O-
gółem opublikował docent do­
ktor Piechnik 16 prac z zakre­
su reologii. Prace te przedsta­
wiał w Szwedzkiej Akademii
Nauk w Sztokholmie, na kon­
gresie w Kopenhadze oraz w

Berlinie.

Trzeba tu od razu dodać
że wyspecjalizowanie doktora
Piechnika w zagadnieniach
reologii trwało lat około dzie­
sięciu. Skierował swoją uwagę
na te zagadnienia po uzyska­
niu doktoratu pod koniec lat
pięćdziesiątych, a koncentracja
nad zagadnieniami reologii zo­
stała uwieńczona pracą habi­
litacyjną, która stanowi wśród
prac naukowych w naszym
kraju mocną pozycję i bodaj­
że jedyną tego typu. Mają
szczęście ci studenci Politech­
niki Krakowskiej, którzy w

przyszłym roku akademickim

Na wycieczce z PTTK,

POCHWAŁA UPRZEJMOŚCI
Do redakcji „Gazety” przychodzi wiele listów, w których

czytelnicy dzielą się swymi uwagami z pobytu w naszym woje­
wództwie. Miło nam, jeśli te uwagi są pozytywne. Oto piszą do
nas trzy turystki B. Boruska z Warszawy oraz M. Duda i S. Szy­
mura z Katowic: „Przyjechałyśmy do Mszany Dolnej, jak to

zwykle bywa — zmęczone, po wycieczkach i wspinaczkach gór­
skich. Noclegu nie miałyśmy. zamówionego. W stacji PTTK go­
ścił przejazdem jakiś obóz sportowy oraz inni turyści. Jakież

było nasze zdziwienie, gdy miła osoba — jak się okazało ob.
Julia Szynalik — w ramach prac społecznych wskazała i zapro­
wadziła nas do kwatery prywatnej, a na nasze podziękowanie
odpowiedziała z uśmiechem: „U nas dla każdego znajdzie się
miejsce”. Okazuje się, że w Mszanie jest nie tylko wspaniały
klimat, ale bardzo życzliwi ludzie...”

Tak wygląda jaz na

dy pogodny dzień.
my-ślenickim Zarabłu w kai-

Zdjęcia: E. Nowak

JULIAN
KAWALEC

TAŃCZĄCY ,

JASTRZĄB

(23)

Nic się nie ustaliło, bo gdy powstaje
pytanie, co będzie z ziemią — to się
niczego ostatecznie nie ustali i nie mo­
żna powiedzieć: to się skończyło, a to

trzeba zacząć; bo ziemia nie pozwala na

żadne takie, zakończenia i początki, bo
ziemi się nie pozbędziesz, choć od niej
odejdziesz. Ona będzie . trwać w tobie,
choć nie będziesz miał już pola i nie

będziesz orał, 1 nie będziesz patrzył na

pole oparty o plot w sadzie; będziesz
miał w sobie to pole 1 będziesz czuł
ukłucia na swoim gardle ostrych, chłod­
nych sztachet, choć nie będziesz stał

przy plocie; bo jesteś skazany na czucie

pola 1 jeśli będziesz próbował to w so­
bie znienawidzić, wtedy jeszcze moc­
niej będziesz czuł w sobie pole, choć

będziesz myślał Inaczej.

W czasie tego zimowego pobytu w

rodzinnym domu Michał Toporny nic
ostatecznie nie ustalił, przyglądał się
tylko swojemu kilkuletniemu synowi
Staszkowi, temu swojemu chłopskiemu
synowi w butach z cholewami, ślizgają­
cemu się „na podkrąckl” po lodzie,,
temu swojemu wiejskiemu dziecku,
dziecku chłopa, zwykłemu dziecku chło­
pa, a nie zwykłemu dziecku studenta,
a może dziecku niezwykłego chłopa 1

niezwykłego studenta.
X

Gdy po tym zimowym pobycie, po
tym codziennym niby ustalaniu 1 w

końcu nieustaleniu niczego, wracał do
miasta 1 jechał furą do kolei, przesu­
wały się przed jego oczami znane obra­
zy, te same domy 1 ta sama dolina co­
fała się, tych samych ludzi zostawiał
za sobą. Na drodze spotkał też nau­
czyciela 1 porozmawiali trochę, 1 Mi­
chał uśmiechnął się do niego, manife­
stując swoje szczęście; a była to chwi­
la, w której po raz pierwszy był wo­
bec tego człowieka nieszczery. Później
wiele razy jeszcze tak będzie, a nawet

przyjdzie taka chwila, w której się
spotkają, nawzajem zdziwieni sobą, 1

będą z sobą rozmawiać podniesionymi
głosami, 1 tak się będą w tej rozmowie

zachowywać, 1 tak będą na siebie pa­
trzeć jak ludzie, którzy przestają się
szanować.

Przyszło lato 1 powrót do wsi 1 znów
z okna pociągu pędzącego wzniesieniem

zobaczył wieś, te przyczerniałe domy
obrosłe zielonością.

Były żniwa; długie żylaste ramiona

Marli, żony Michała, znów zagłębiały
się w zbożu 1 brały zboże, 1 nadal krew

próbowała wyskoczyć z tych jej żył
na szyi, 1 można powiedzieć, że tej krwi

upartej w chęci rozdarcia żył udało się
znacznie pogrubić te żyły; 1 nadal stu­
dent był kosiarzem, a ten mały Staszek
nadal tym wiejskim, szukającym pta­
ków, jaj ptasich 1 błota dzieckiem; 1

monotonia tego dzielenia życia między
wieś i miasto trwała, i miała trwać aż

do chwili, w której student trzeciego
roku politechniki, Michał Toporny, pew­
nego wieczoru wszedł do czytelni stu­
denckiej z jakimś planem ustalenia

dalszego swojego życia 1 życia swojej
rodziny — 1 z tymi rozbieganymi, za­
chodzącymi na siebie obrazami wsi 1

miasta, a wyszedł z uczuciem nie znanej
mu przedtem radości 1 z nie znanym
mu przedtem niepokojem, które potem,
rozrośnięte, miały wiele W jego, życiu
rozstrzygnąć wedłi. nieludzkich
miłości.

praw

której
nawet

III

Znów było miasto 1 znów była wieś,
i Michał Toporny nadal był tym roz­
dartym między wsią a miastem człowie­
kiem, 1 nadal była potrzeba decyzji I

ustalenia, 1 nadal tej decyzji i tego u-

stalenla nie było, bo była ziemia.

W tej studenckiej czytelni, w

był nastrój poważnej, a może

nieco smutnej pracowitości, Michał To­
porny poznał swoją późniejszą drugą
żoną, Wiesławą Jarzecką.

Stoi ona nad jego trumną za zwi­
sającą 1 miejscami przeświecającą gałę­
zią klonu, bo ta w dół rosnąca gałąź
dużego drzewa rozdzieliła na cmenta­
rzu te dwie kobiety, te dwie żony dy­
rektora Michała Topornego, wykorzy­
stujące powiewy wiatru 1 wahnlcrla tej
opadającej gałęzi po to, by się sobie

nawzajem przypatrzyć, bo dotąd się nie

znały 1 nie wypowiedziały do
ani jednego słowa.

Nie było słów 1 wtedy, gdy po
mówieniach włożono trumnę do

1 specjaliści od betonu 1 murarki przy­
kryli grób ciężką kamienną płytą, 1 lu­
dzie, niby to nastrojeni filozoficznie 1

rozumiejący znlkomość życia, a w grun­
cie rzeczy rozpierani od wewnątrz ra­

dością istnienia, oddalili się wraz z we­
sołym chrzęstem własnych kroków na

wysypanej żwirem długiej alei cmenta­
rza: kilka osób, a wśród nich te dwie

kobiety, zbliżyło się do grobu 1 zostało
tam nieco dłużej; przy groble mogły
już bez przeszkód popatrzeć na siebie,
mogły plunąć na siebie albo poszarpać
na sobie ubrania; ale nie uczyniły tego,
bo wybrały milczenie, które starczy za

przekleństwo, i za przebaczenie, 1 za

zrozumienie.

Nie było słów i wtedy, gdy te dwie

kobiety odeszły wraz z Innymi osobami
od zakrytego już grobu i szły
chwilę obok siebie

ocierały ramionami,
szały się porównań.

Ale nawet W tym
rym znalazły się tak blisko siebie, nie

wypowiedziały ani jednego słowa, ani

jednego przekleństwa, czyniąc tym la­
skę zmarłemu albo może łaskę swoim

dzieciom, których losy miały spełnić
nadzieję, która, być może, zaświtała ich

ojcu, Michałowi Topornemu, gdy już
jego życie było przechylone w stronę
śmierci i gdy już może — tego nikt nie
wie — wypatrywał tej swojej śmierci

przy stromej, skalnej ścianie góry.

siebie

prze-
grobu

przez
tak, że się prawie
a Ich plecy dopra-

momencie, w któ-

(Ciąg dalszy nastąpi)

od

nie obciążeń na belkę, oraz

odgadłam właściwości betonu,
skoro docent Piechnik zech-
ciał poświęcić nieco czasu na

rozprawianie o reologii. Do­
wiedziałam się więc, że reolo­
gia jako dział mechaniki sto­
sowanej obejmuje zagadnie­
nia i prawa powstawania i

rozwijania się odkształceń
ciał rzeczywistych przy u-

względnieniu parametrów cza­
sowych.

Wyobraźmy sobie belkę oło­
wianą obciążoną stałą siłą. Je­
śli konstrukcja ta znajdować
się będzie w podniesionej tem­
peraturze, wówczas dla laika
nawet będzie oczywiste, że u-

gięcia tej belki będą wzrastać
w czasie, bez wzrostu obciąże­
nia.

Wszystkie konstrukcje i w

każdej temperaturze „pełzają”
— jedne mniej, drugie więcej.
Nie zawsze więc to zjawisko
będzie uwzględnione w proje­
ktowaniu. Nie będziemy uwz­
ględniać na przykład w belce
stropu mieszkaniowego, ale
musimy uwzględnić na przy­
kład przy projektowaniu kon­
strukcji wstępnie sprężonej,
czy w konstrukcjach specjal­
nych, jak na przykład elemen­
ty rakiet itp... Reologia łączy
się z zagadnieniem tak zwanej
relaksacji naprężeń, które są
odmianą procesu pełzania ma­
teriałów budowlanych. Relak­
sacja naprężeń jest to powol­
ne zmniejszenie się naprężeń
w materiale poddanym stałemu
długotrwałemu odkształcaniu,
wzrost temperatury przyśpie­
sza proces relaksacji naprę­
żeń. Sama reologia, jako bar­
dzo młoda dziedzina nauk te­
chnicznych, bo licząca zale­
dwie czterdzieści lat przeżywa
swój burzliwy rozwój od lat
dwudziestu. W Krakowie o-

prócz docenta Piechnika zaj­
mują się jej problemami pro­
fesor Michał Życzkowski i do­
ktor Bychowski z Politechniki
Krakowskiej. Pracuje również będą mogli na V roku studiów
nad tymi problemami kilku
specjalistów ośrodka warsza­
wskiego. Potentatami w dzie­
dzinie reologii są na świecie
jedynie Związek Radziecki i
USA. Te dwa kraje są w sta­
nie stworzyć naukowe ośrodki
wiodące w tej niezmiernie
ważnej współcześnie dziedzi­
nie wiedzy. W związku z roz­
wojem nowoczesnej techniki,
której wyrazem niech będą w

tej chwili jedynie samoloty
odrzutowe, rakiety i pojazdy

na wydziale budownictwa lą­
dowego słuchać wykładów do­
centa Piechnika. W tym roku
po raz pierwszy bowiem wpro­
wadzono wykład i ćwiczenia
pod nazwą „Reologia konstru­
kcji inżynierskich”. Ta inno­
wacja w programie stu­
diów Politechniki Krakow­
skiej jest przykładem świad­
czącym o rozwoju kadry nau­
kowej Krakowa i wprowadze­
niem do programu najnow­
szych osiągnięć nauki.

„Leśna drużyna”
Jest nas prawie 120 dziew­

czynek i chłopców — piszą
mali uczestnicy kolonii let­
niej krakowskiej WSK w Bro­
dach koło Lanckorony. —

Miejscowość jest urocza. Wa­
runki do wypoczynku wspa­
niałe. Obraliśmy sobie nazwę
kolonii „Leśna drużyna”, a

poszczególne zastępy takie
nazwy jak „Pancerni”, „Wil­
cze echa”, „Komandosi”,
„Czołgiści”, „Sanitariuszki” i
„Fizylierki”. Zawołanie kolo­
nijne — „Polsce — służ”. W
zgaduj-zgaduli na temat 25-
lecia PRL organizowanej
przez Wydział Oświaty z Wa­
dowic zajęliśmy indywidual­
nie i zespołowo pierwsze miej­
sce w powiecie. Organizujemy
konkursy rysunków i plaka­
tów
jak
nek
my
ne.

wnie do umowy zawartej z

Muzeum Etnograficznym w

Krakowie.
„Skrzydlate bractwo” — zu-

u_ chy drużyny wchodzącej w
22 skład szczepu Szarej Siódem­

ki przebywają na kolonii w

miejscowości Ząb koło Zako­
panego. Kolonia ta przyczyni
się do wyrobienia u zuchów
sprawności fizycznej, zręczno­
ści i spostrzegawczości. Temu
celowi służą gry i zabawy bę­
dące naśladownictwem życia
Indian.

o tematyce 25-lecia PRL
również konkursy piose-
partyzanckich. Prowadzi-
konkursy czystości i in-

Organizujemy zawody
sportowe w piłce siatkowej,
nożnej, kometce, tenisie stoło­
wym i l. atletyce. Pływamy w

basenie i plażujemy. Chodzi­
my na wycieczki oraz odby­
liśmy dwie dalsze wycieczki
autokarem do Rożnowa i
Pienin. Współpracujemy z

GRN w Lanckoronie wykonu­
jąc prace społeczne a także u-

dekorowaliśmy salę GRN i da­
liśmy program artystyczny z

okazji 25-lecia PRL. Organi­
zujemy okolicznościowe ogni­
ska i wieczorki.

W Rostajnem i Zębie
58 uczestników liczy obóz 7

KDH im. T. Boya ze Szczepu
Szarej Siódemki w Rostaj­
nem, w Beskidzie Niskim. W

programie wiele miejs i zaj­
mują ćwiczenia z dziedziny
powszechnej obronności. Pod
czas pobytu w obozie drużyna
ma wykonać szkic etnografi­
czny kultury Łemków, stoso-

Dziękujemy...

pozdrowienia dziecia-
kolonii letniej Huty

... za

kom z

im. Lenina w Porąbce oraz u-

czestnikom Ochotniczego Huf­
ca Pracy ZMS AGH, przeby­
wającym w NRD.

Ćwiczenia w obozie 7 KBH
im. T. Boya. Na zdjęciu: har­
cerze w maskach gazowych
pokonują przeszkodę piono­
wą, otoczoną chmurą ze świe­
cy dymnej.

Fot.: M. Widłak
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Budynek główny kombinatu mleczarskiego w Bronowicach. Fot. W. KLAG

budewie mieczami w Bronowicach skrócenie cyklu bu-

♦ Zakończenie budowy
Mostu Grunwaldzkiego

♦ Modernizacja ulic:

Grzegórzeckiej i Dietla
Gospodarki K<»-

RN m. Krakowa,
Na wczorajszym posiedzeniu Komisji

munalnej i Mieszkaniowej Prezydium
podsumowano efekty I półrocza br. oraz zaopiniowano
projekt planu gospodarczego i budżetu na rok 1970.
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Przerób dzienny
250 tys. litrów mleka

W ostatnim stadium budowy
znajduje się zakład mleczarski

przy ul. Balickiej w Bronowi­
cach.

Mleczarnia w Bronowicach bę­
dzie jednym z największych te­
go rodzaju obiektów w kraju.
Zajmuje powierzchnię około 8 ha.
Obok zakładu głównego powsta­
ną tutaj: stołówka dla załogi, bu­
dynek administracyjny, energe­
tyczny, obiekty socjalne i inne.

Łącznie tworzyć one będą wielki

kompleks pomocniczych placó­
wek niezbędnych dla sprawne­
go funkcjonowania zakładu głó­
wnego. Mleczarnia uniezależnio­
na będzie od ujęcia wody ze

względu na własne studnie głę­
binowe.

Pierwszy z trzech poziomów
budynku głównego zajmują u-

rządzenia przeznaczone do mycia
butelek 1 nalewania mleka. Nie­
co wyżej mieszczą się zbiorniki
na mleko. Zaś na trzeciej kon­
dygnacji Jest duża hala wirówek,
pasteryzatorów, wanien twaroż-

karskich. W halach bocznych
mieści się urządzenie do wyrobu
masła oraz chłodnia.

Zaufanie 1 poczucie rpzmachu
wielkiej produkcji dają dosko­
nałe maszyny i urządzenia spro­
wadzone z krajów o bogatej tra­
dycji rolniczej i wysokiej kultu­
rze rolnej — z Holandii, Belgii.
Część z nich jest pochodzenia
angielskiego, niemieckiego oraz

widnieje
,Dar ONZ,

dzieciom:pomocy
dobra dzieci pol-

Wartość tego daru

250 tys. dolarów,
zakład mleczarski w

krajowego. Na większości z tych
potężnych agregatów
tabliczka z napisem
Fundusz
UNICEF dla
•kich 1968”.
oceniono na

Jest to już 7

Polsce, powstały dzięki pomocy
UNICEF. Jak oświadczył prezes

Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej — Jan Perek, do 1980 roku

będziemy mieć rozwiązany prob­
lem mleka dla miasta i powiatu.

Docelowa zdolność produkcyjna
została określona na 250.000 1 mleka.

Koszt budowy zakładu obliczo­
no na około 107 min zł. Po peł­
nym rozruchu do użytku zosta­
nie przekazany najprawdopodob­
niej pod koniec października, co

Pocztowe „żniwa”

Lawina
Prawdziwa lawina listów,

przesyłek, kartek, paczek,
przekazów — zasypała pocztę.
Zwykle taki natłok panuje w

okresie świąt i Nowego Roku
— ale żeby w środku upalnego
lata? Tego jeszcze nie było.

oznaczałoby
dowy o 2 miesiące. Przyśpieszony
termin wykonania zależy w głó­
wnej mierze od wykonawcy —

zresztą bardzo dobrego, jak
twierdzi prezes spółdzielni —

Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego o-

raz podwykonawców: „Mostostal”
Wrocław, „Instal” Kraków, „E-
lektromontaż” Kraków, „Mosto­
stal” Będzin, (her)

W zakresie gospodarki komunal­
nej zadania nakreślone na I pół­
rocze 1969 r. zostały wykonane z

nadwyżką. W dziedzinie usług
pralniczych — pralnie miejskie
wyprały 650 ton bielizny, wyczyś­
ciły 171 ton garderoby. W łaź­
niach „wykąpano” 254 tys. osób.
W minionym półroczu MPK prze­
wiozło 194 min pasażerów. Zwięk­
szyła się prędkość wozów tramwa­
jowych i autobusowych średnio o

około 2 km/godz. oraz długość tras

tramwajowych o 2,6 km. Ponad

sześć,
wody

ciągu.

*

p'.an wyprodukowano 500 m

wody. Problem niedoboru

istnieje jednak w dalszym
Najdotkliwiej braki te odczuwają
mieszkańcy Kozłówka, os. Oficer­
skiego, w rejonie Rynku Klepar-
skiego.

W roku 1970 do poważniej­
szych inwestycji komunalnych
należy zaliczyć zakończenie
budowy Mostu Grunwaldzkie­
go, modernizację ulic: Grzegó­
rzeckiej, Dietla. Dalsze prace
obejmą budowę zbiorników i
rurociągów dla wodociągów.
Zostaną rozpoczęte roboty
związane z przebudową ul.
Bronowickiej. (szer)

____________

PRZETARGI
_ _ __

Biuro Projektów i Dostaw Pieców Tunelowych —

Kraków, ul. Łokietka 20 - OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie, w 1S69 i i37o roku, 60 szt. wentylato­
rów recyrkulacyjnych, wg dokumentacji tutejszego
biura.

Dokumentacja do wglądu, dla zainteresowanych
wykonawstwem, znajduje się w BPiDPT, ul. Ło­
kietka 20, IV piętro, pokój 84. — Informacje te­
lefoniczne nr 364-uO, wewn. 94.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach, do dnia 19 sierpnia 1969 r„ w miejscu j. w.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 21 VIII 1969 r„
o godzinie 11 w BPiDPT.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające
odpowiednie uprawnienia. K-7216

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych
w Krakowie, ul. Mogilska 4o — OGŁASZAJĄ prze­
targ NIEOGRANICZONY na wykonanie reklamy
neonowej w placówce handlowo-usługowej nr 10,
w Jaworznie, os. Kościuszki 125.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielnie pracy i rzemieślnicze spół­
dzielnie zaopatrzenia i zbytu.

Termin wykonania robót do dnia 15 IX 1969 r.

Szczegółowych informacji udziela Dział Inwe­
stycji ZURT — Kraków, ul. Mogilska 40. pokój nr 38.

Oferty, w kopertach zaopatrzonych napisem —

„przetarg na reklamę neonową”, należy składać
w terminie do dnia 15 sierpnia 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi 16 sierpnia 1969 r., o go­
dzinie 9. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. K-7305

KOMUNIKAT
Zarząd Gminnej Spółdzielni „samopomoc
Chłopska" w Szczucinie, pow. Dąbrowa Tarnow­
ska, wojew Kraków, prosi wszystkich praw­
nych spadkobierców po zmarłych członkach GS

„Samopomoc Chłopska” w Szczucinie, o zgło­
szenie się celem przepisania łub wypłaty udzia­
łów, oraz członków, którzy wyprowadzili się
z terenu objętego działalnością tej Spółdzielni,
aby w terminie do 30 października 1969 r., po­
dali swoje obecne miejsce zamieszkania w celu

uzgodnienia stanu i sposobu przekazania udzia­
łów członkowskich. — Po upływie tego terminu

wszelkie, nie uzgodnione udziały , zostaną spi­
sane na fundusz zasobowy Spółdzielni.

Zgodnie z Zarządzeniem Nr 48 Ministra
Górnictwa i Energetyki z dnia 10 VII 1969
r. —- dotychczasowy Zakład Gazowniczy
w Tarnowie, ul. Bandrowskiego 22, uległ
likwidacji z dniem 1 VIII 1969 r., a w jego

miejsce utworzono

ROZDZIELNIĘ GAZU
TARNÓW, ul. BANDROWSKIEGO 22,

telefon nr 35-11 do 35-14, podległą TOZG

Wydział Terenowy w Jaśle. K-7222

1

listów
dacy — iw tej powodzi
tów zdarzy się, iż poczta
przegapi i kartka nadejdzie do
adresata z dwudniowym opóź­
nieniem. Wśród milionów prze­
syłek nie stanowi to nawet jed­
nego promille. (ż)

113-

coś

Kierownicy robót K. Chmura i
Wł. Łysak podczas przeglądu
hali III poziomu budynku głó­
wnego mleczarni. Pod koniec
września ma rozpocząć się
wstępny rozruch, którego ce­
lem bedzie sprawdzenie funk­

cjonalności maszyn.
. Fot. W. KLAG

Komunikat MO
Osoba, która w dniu 17. V . 1969 r.

około godz. 21 na przystanku PKP
w Węgrzcach Wielkich pow. Kra­
ków została pobita, w wyniku cze­
go utraciła zegarek produkcji ra­
dzieckiej, teczkę i inne przedmio­
ty, proszona jest o zgłoszenie się
po odbiór tych przedmiotów w

RP MO Kraków, Plac Wolności 3,
pokój19wgodz.od8do16,
względnie o skontaktowanie się te­
lefoniczne na nr tel. 200-74.

Przerwy
w dostawie prqdu

Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto przeprasza za przerwę w

dostawie energii elektrycznej w

dniu 8 sierpnia od godz. 6 .30 do

16, przy ul. Wielickiej 112, 114—140,
Swiątnickiej, Siostrzanej, Brater­
skiej, Rucianej, Rożena, Mazur­
skiej, Gorkiego, Kamińskiego,
Łuczników, Tarnowskiej, Dauna,
Danuna Bocznej, Malborsklej (od
Wielickiej do Dauna),

w dniu 11 sierpnia, od godz. 6
do 17, w Nowej Hucie, na os. Cen­
trum D i Handlowym.

K-7325

Dlaczego
brakuje wody?
Kanikuła wpływa na spo­

życie zwiększonej ilości na­
pojów chłodzących. Niestety,
i tym razem handel nie zas­
pokaja wszystkich potrzeb.
W kioskach i sklepach wsi
pow. krakowskiego brakuje
piwa, wód mineralnych i so­
dowych. Jeśli brak piwa moż­
na sobie jeszcze tłumaczyć
rozdzielnikiem i małymi przy­
działami, to nie można w ten

sposób usprawiedliwiać bra­
ków w zaopatrzeniu w wodę
sodową.

Brak napojów chłodzących
występuje nie tylko na wsi,
ale również w miasteczkach
— w Wieliczce i Skawinie.
Szkoda, że dyrekcje tamtej­
szych przedsiębiorstw PSS tak
mało troszczą się o sprawne
zaopatrzenie w napoje. Odno­
si się to szczególnie do Wieli­
czki, gdzie codziennie przy­
jeżdża tysiące turystów, (cm)

Przeciętnie dziennie wyjmu­
je się tylko ze skrzynek pocz­
towych w całym mieście as­
tronomiczną ilość — ponad 2,5
miliona listów i kartek. Do te­
go dochodzą listy dworcowe,
ekspresy, polecone. Nie licząc
paczek i przekazów pienięż­
nych, przeróżnych wpłat i wy­
płat ani też przesyłek nadcho­
dzących do Krakowa. Nadesz­
ło ich do naszego miasta w u-

biegłym miesiącu ponad 111
tysięcy kilogramów (oczywiście
bez paczek). Pracownicy urzę­
dów pocztowych dwoją się i

troją. Zwłaszcza ogrom prac
ma załoga tzw. sortowni —

gdzie trzeba rozdzielić ten

wezbrany potok koresponden­
cji — do tysięcy miejscowości
w kraju i za granicą.

W lipcu do krakowskich

skrzynek pocztowych wrzuco­
no 275 tysięcy kilogramów lis­
tów, 85 tysięcy kilogramów
kartek, a w Nowej Hucie —

150 tysięcy kilogramów. Pier­
wsze dni sierpnia nie wróżą,
by ta wysoka fala miała choć­
by neco opaść. Do określenia —

letni szczyt przewozowy, dosz­
ło drugie — letni szczyt kores­
pondencyjny. Rozpisali się ro- I

ULICA BEZ ŚWIATŁA

Przynajmniej od roku po-
zbawiona jest oświetlenia ul.

Rożena. Podobnie przedsta­
wia się sytuacja na ul. Żu­
rawiej. Kto się wreszcie tym
zainteresuje?

Przy sposobności chcę tak­
ie podzielić się uwagą o o-

peratywności naszej poczty.
Telegram nadany 21 licpa o

godz. 10.10 w Zawoi został do­
ręczony w Krakowie dopiero
następnego dnia ok. 22 .

W. Mazur, Kraków

KŁOPOTY Z WODĄ
Dla mieszkańców osiedla

Kozłówek woda staje się luk­
susem! Od dwóch tygodni, w

godzinach 16 do 0.30 miesz­
kańcy są jej całkowicie po­
zbawieni. Prosimy o inter­
wencję!

J. Łyko, Kraków

DZIWNE UPODOBANIA

Właściciele i użytkownicy o-

grodów i ogródków Os. Ofi­
cerskiego mają dziwne, ucią­
żliwe dla otoczenia upodoba­
nia. Palą w ogrodach chwa­
sty, śmieci i inne odpadki.
Kopci się to godzinami zatru­
wając powietrze. A przecież

inni szczególnie wieczorem

chcieliby swobodnie pooddy­
chać nie narażając się na ko­
nieczność wdychania takich

„zapachów”. Czy obowiązują­
ce prezpisy zezwalają na po­
dobne praktyki
Nazwisko I adres znane re­
dakcji.

Z redakcyjnej
poczty

Śpiący personel

Przez cały lipiec zmuszony
byłem stołować się w barach

mlecznych. Poznałem w zwią­
zku z tym niemal wszystkie
/szukałem najlepszego). Na

podstawie całomiesięcznych
doświadczeń stwierdzam z

całą odpowiedzialnością ie

najsmaczniejsze jedzenie jest
w barze dietetycznym przy
ulicy Podwale. Ale za to w

tym właśnie barze najdłużej
się czeka! Nie, ieby kolejki
były tak ogromne, są nie-

większe nii w innych barach,
ale personel baru jest perma-

nentnie śpiący. Moie tei jest
za mały w sensie liczebnym,
ale... Gdyby te ślamazarnie
ruszające się panie posłać np.
do baru mlecznego przy u i-

cy "siennej, teby się przypa­
trzyły, jak tam pracuje ob­
sługa I Czekanie w kolejce w

barze dietetycznym jest tak

uciążliwe, że w gruncie rze­
czy po takim czterdziestoml-
nutowym staniu nie ma stę
jut nawet ochoty na jedzenie.
To prawda, ie w czasie upa­
łów ludzie są zmęczeni (per­
sonel baru — tei ludzie, wia­
domo!), ale trzeba sobie u-

przytomnić że w popołudnio­
wej kolejce obiadowej czeka­
ją głodni ludziska jut po
tych siedmiu czy ośmiu go­
dzinach pracy naprawdę są
równie zmęczeni. a może na­
wet więcej niż panie zza la­
dy. Fakt jest autentyczny i

wielokrotnie sprawdzony, pro­
simy o interwencję! Niech
ktoś z Redakcji pójdzie tom

na obiad i zobaczy koniecz­
nie zobaczy, jak one się ru­
szają! Jak przysłowiowe mu­
chy w mazi! Chyba, ie wie­
rzycie niżej podpisanemu, cze­
go się — prawdę mówiąc —

spodziewa. .

St. Hampel, Kraków

Udręka i ekstaza (wł, 14 lat) —

10, 12.30, 16, 19. SZTUKA: Kobie­
ta owad (jap., 16 lat) — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA: nie­
czynne. UCIECHA: Skąd przycho­
dzisz (fr. 18 lat) — 16, 18, 20. UGO-
REK: Irena do domu (poi., 7

lat) — 17 . WARSZAWA: Maskara­
da szpiegów (ang., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: Człowiek z Rio

(fr., 14 lat) — 11, Samotność we

dwoje (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Ryszard Lwie
Serce i krzyżowcy (USA, 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS: Cena
strachu (fr., 14 lat) — 16, 19.
ZUCH: Żenią, Żenieczka 1 Ka-
tiusza (radź., 14 lat) — 17 . ZWIĄ­
ZKOWIEC: Nagie godziny (fr.,
14 lat) - 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŁAC SZTUKI (pl. Szczep. 4): O-

siągnięcia ziemi krak. w 25-leciu
PRL. ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): (10—14). GEOLOGICZNE

(Senacka 3): Świat roślin i zwie­
rząt epok ubiegłych oraz wyst.
minerałów (9—17). RYNEK GŁ.
35: Plakat krakowski (13—20).
PRZYRODNICZE (Sławkowska
17): (10—13). ETNOGRAFICZNE

(pl. Wolnica): (11—15). PRYZMAT

(Łobzowska 3): Wyst. prac M.

Sperling 1 J. Jaremy (11—22).
KLUB TPPR (Rynek 20): Lenin
w Polsce (15.30—20). PODZIEMIA
KOSC. św. WOJCIECHA: Dzieje
Rynku krak. (10—18). TPSP (al.
Róż 3): Morze i jeziora (11—18).
MUZ. LOTNICTWA (Czyżyny):
(10—14). KLUB MPiK (Jagielloń­
ska 1): Wyst. malarstwa Grupy

N. Huta — os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A, bl. 3 (tlen)';

STARY (Jagiellońska 1): Jar­
mark piosenek — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Niewinne kłamstwa, Czarna ko­
media — 19.15, OPERETKA (Lu­
bicz 48): Miłość szejka — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Slnd-
bad Żeglarz — 11 .

ŚWIT: Wielki wąż Chingachgo-
ok (NRD, 11 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT M. SALA: Bohaterowie Te­
lemarku (ang., 14 lat) — 14.45,
17.15, 20. Światowid: Na tro­
pach sokoła (NRD, 14 lat) —

15.45, 18, 20.30. ŚWIATOWID M.
SALA: Falstaff (hfszp., 16 lat) —

14.45, 17, 19.30. SFINKS: Pollyan-
na (USA, 11 lat) — 16, 19.

WIELICZKA — Górnik: Jak
ukraść milion dolarów.

SKAWINA — Junak: Ci wspa­
niali mężczyźni. Hutnik: Piękna
Angelika.

ZIELONKI — Krakowianka:
Anna Karenina.

11. INTERNISTYCZNY: Koperni­
ka 17. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18. NEUROLO­
GICZNY: Kobierzyn. PEDIA­
TRYCZNY: Prądnicka 35. CHI­
RURGIA DZIEC.: Prądnicka 31.

APOLLO: Agent o dwóch twa­
rzach (fr., 14 lat) — 10, 12.30, Na­
pad stulecia (ang., 16 lat) — 15.45,
18, 20.30. DOM ŻOŁNIERZA:
Przygoda z piosenką (poi., 14 lat)
— 15.45. KIJÓW: Szalony koń

(USA, 11 lat) — 18.30, 19.30. KUL­
TURA: Jak być kochaną (poi., 16

lat) — 18, 20.15. MASKOTKA: Nie

przysyłaj mi kwiatów (USA, 14

lat) — 15.30, 17.45, 20. MELODIA:

Bokser (poi., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MIKRO: Szatan (wł., 16

lat) — 18, 20.15. MŁ . GWARDIA:

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania

WAWEL: (12—17). SUKIENNt-
ce: 150-lecie ASP (10—15). DOM

SZOŁAYSK1CH (pl. Szczep. 9):
Pol. mai. 1 rzeźba do 1764 r. (10—
15). DOM MATEJKI (Floriańska
41): Dary i zakupy dla Domu

Matejki (12—18). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): Cyna w dawnych
czasach (10—15). PAWILON WY­
STAWOWY (pl. Szczep. 3): 25
lat PRL — architektura, urbani­
styka, budownictwo (13—20). PA­

i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 65’-57

422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen), Rakowicka

12, Batorego 1, Waryńskiego 24,
Pl. Boh. Getta 11, Floriańska 15,

PROGRAM I

7.00 Dziennik. 7 .50 Ginm. 8.00
Wiad. 8.10 „Pięć minut o gospo­
darce” — aud. Red. Ekon. 8.15
Piosenka sierpnia. 8 .19 Muz. 8.44
Piosenka dla solenizanta. 9.00
Muz. 9.40 „Na szosie” — aud. sł.-
muz. dla przedszkolaków. 10.00

Wiad. 10.05 „Sława i chwała” —

ode. pow. Jarosława Iwaszkiewi­
cza. 10.25 Koncert z nagrań Or­
kiestry PR i TV w Krakowie p/d
St. Hasa. 10.50 Na góralską nutę.
11.00 W kręgu walca. 11 .25 Radio­
wa Estrada Piosenkarzy. 11 .45

„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05

„Z kraju 1 ze świata”. 12.25 Kon­
cert z polonezem. 12 .45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Jan Brahms: So­
nata Es-dur na altówkę i fort.
13.20 Gra zesp. akord. 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”. 14.00 „Ad
astra" — rep. lit. 14.20 Muz. oper.
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla dzie­
wcząt 1 chłopców. 16.00 Dziennik.
16.10 „Popołudnie z młodością”.
18.00 Wiad. 18.05 „Ludzie i kon­
tynenty". 18.25 Kompozytor 1 je­
go piosenki. 18.50 Muzyka i ak­
tualności. 19.15 Koncert reklamo­
wy. 19.30 Koncert życzeń. 20.00
Dziennik. 20.25 Tańczące musica­
le 20.42 Kronika sport. 21 .00 „Ze
wsi 1 o wsi”. 21.15 Dwa bluesy.
21.25 „Pięć minut o wychowa­
niu”. 21.30 Teatr Sensacji: „We­
zwanie” — słuch. H. Hillera. 22 .00
Muz. tan. 23.00 Dziennik. 23.10 „O
co tu chodzi”. 23.15 Wybrane ba­
lety I. Strawińskiego. 24 .00 Wiad.
0.05 Kalendarz radiowy. 0.10—3.00

Program ze Szczecina.

PROGRAM II

5.50 Muz. 6.00 Proponujemy,
Informujemy. 6 .20 Gimn. 6.30
Wiad. 6 .40 Publicystyka między­
narodowa. 6.50 Muz. 1 aktualności
7.15 Kom. meteor. 7 .16 Tr. z Rze­

szowa. 7 .30 Dziennik. 7.50 Piosen­
ka sierpnia. 1.10 Muz. 8 .30 Wiad.
8.35 Tańce 1 piosenki. 9.00 A.
Dworzak: Serenada E-dur op. 22.

9.30 Wiad. 9 .35 Z życia Zw. Radź.
9.55 Koncert Orkiestry Mandolini-
stów. 10.25 „Laur Padewski" —

fragm. pow. St. Waczernika. 10.45

Utwory z różnych epok. 11.55
Kom. o st. wód. 12 .05 „Z kraju B
1 ze świata”. 12 .25 Aud. aktualna. |

12.40 Muzeum Chrząstowskich. ■
13.05 W rytmie sport. 13.20 Pol. |
mel. lud. 13.30 Radio-reklama. |
13.40 „Czarne skrzydła" — fragm. 3

pow. J . Kadena-Bandrowsklego.
14.00 Wiad. 14.05 Arnold Bax: Poe­
mat symf. „Tintagel”. 14.20 Muz.
14.45 Piosenki bez słów. 15.00 Kon­
cert Chóru Rozgł. Wrocł. 15.20 U-

twory na fort. 1 wioloncz. komp.
poi. 15.50 „Filipinka 1 sten”. 16.00
Dziennik. 16.10 Transm. z Rzeszo­
wa. 17.01 Reformy ekon. w NRD.
17.15 Mel. rozrywk. 17.25 Konc.

życzeń. 18.10 Dziennik krak. 18.20

„Sonda” — przegląd spol. -ekon.
19.01 Przegląd wydarzeń „Echa
dnia”. 19.15 Wieczór lit.-muz. 19.20
Fel. lit. 19.30 Koncert symf. Ork.

„Columbia”. 20.24 Dyskusja lit.
20.44 D.c. koncertu. 21 .35 Wiersze

Hugo Clausa. 21 .45 Śpiewa Ewa

Demarczyk. 22.00 „Z kraju i ze

świata”. 22.27 Wiad. sport. 22.30

„Historii czas współczesny”. 22.45
Koncert Ork. PR 1 TV w Łodzi.
23.25 Mel. dla marzycieli. 23.50
Wiad. 24 .00 Hymn.

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych Nr 2 — w Krakowie, ul. Mogilska 71 —

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie i dostawę w 1969 r. następujących ochła-
dzalników formierskich:

1) taśmowe 022x300, wg RN-53/MPM-11003 —

20.000 szt.

2) taśmowe C 35x500, wg RN-53/MPM-I1003 —

35.000 szt.

3) choinkowe C 22x130, wg RN-53/MPM-11004
13.000 szt.

4) choinkowe C 35x130, wg RN-53/MPM-110J4 —

13.000 szt.

5) walcowe C 10x25, wg RN-53/MPM-11001 —

3.000 szt.

6) walcowe C 15x50, wg RN-53/MPM-11C91 —

3.000 szt.

7) walcowe C 20x100, wg RN-53/MPM-11001 —

3.000 szt.

Termin wykonania całości sukcesywnie do końca

miesiąca grudnia 1969 r.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospo­
darki państwowej, spółdzielczej i osoby prywatne.

W ofercie należy podać termin wykonania zlece­
nia, cenę jednostkową i podstawę jej ustalenia
oraz ogólną wartość zlecenia.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg", należy przesłać pod adresem Zakłady
Produkcji Części Zamiennych Maszyn Budowlanych
Nr 2 — w Krakowie, ul. Mogilska 71, w terminie
do dnia 21 sierpnia 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 sierp­
nia 1969 r., o godzinie 10, w świetlicy Zakładu.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia,
tel. nr 546-44. — Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. K-7161

Chrzanowskie Zakłady Metalowe Przemyślu Tere­
nowego w Chrzanowie, ul. Słowackiego 8 — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie robót hudowlano-remontowych i mechanicz-

no-montażowych w podległych zakładach:

a) kapitalny remont ogrodzenia Wytwórni Części
Maszyn w Trzebini, ul. Słowackiego 53, wartość

przerobu — 120.000 zł,
bl kapitalny remont magazynu, surowców w Od­

lewni Żeliwa „Mechanika” — w Trzebini, ul.

Świerczewskiego 101 a — wartość przerobu —

50.000 zł i drobne remonty budowlane — war­
tość przerobu 65.000 zł,

c) wykonanie wentylacji mechanicznej wyciągo-
wo-nawiewnej w Odlewni Żeliwa „Mechanika”,
Trzebinia, ul. Świerczewskiego 101 a — wartość

przerobu — 70.000 zł.
Termin wykonania:
poz. a — do15XI1969r.

poz. b — do15X1969r.

poz. c — do30XI1969r.
Termin składania ofert do dnia 20 sierpnia br.
Oferenci wypowiedzą się odnośnie możliwości

wykonania w. w. robót z materiału własnego.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 sierp­

nia br., godz. 10, w budynku Dyrekcji — Chrza­
nów, ul. Koniewa 15.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje
się do wglądu w Dziale Gł. Mechanika w Chrza­
nowie, ul. Koniewa 16, telefon 31-86,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające
wymagane uprawnienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzanego — Za­
kład Garbarski, w Krakowie, ul. Basztowa 18 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót remontowo-budowlanych elewacji —

zgodnie z planem na rok 19t>s.
W ramach przetargu przewiduje się wykonanie

prac murarskich, dekarskeh i malarskich.
Termin wykonania prac: wrzesień, październik

1969 r. — Bezpośrednich szczegółowych informacji
można zasięgnąć w Dziale Gł. Mechanika ZG —

w Krakowie, Basztowa 18, codziennie w godzinach
od7do9. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 25 sierpnia 1989 r., o godzinie 9.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy prywatni
posiadający stosowne uprawnienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Zarząd Spółdzielni Pracy „ELEKTROWSPOŁPRA-
CA” — w Krakowie, ul. Marka 27 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sukcesywną
dostawę, z materiałów dostawcy, od zaraz do 30
września 1970 r., 4.000 mb. rurek neonowych wyko­
nanych jako gotowe systemy wg dostarczonych ry­
sunków.

Dostawa — loco magazyn Spółdzielni — Kraków,
ul. Marka 27, na koszt i ryzyko dostawcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, posiada­
jące aktualną koncesję 1 kartę podatkową.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia Spółdzielni — Kraków, ul. Marka 27 tel.
229-45.

Oferty, z napisem „przetarg”, należy nadsyłać
pod adresem Spółdzielni, w zalakowanych koper­
tach, do dnia 25 sierpnia 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi w lokalu biura Spółdzielni
Pracy „Elektrowspólpraca”, w dniu 26 sierpnia
1969 r., o godzinie 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
zwiększenia lub zmniejszenia przedmiotu przetargu,
jak również unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku padania przyczyn. K-7254

Spółdzielnia inwalidów „LASKI” w Bukowce koło

Olkusza, ul. Reymonta 38 — OGŁASZA PRMCTAHG
NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1) form do tworzyw sztucznych termoutwardzal­
nych i termoplastycznych,

2) wykrojników i krępowników do metali koloro­
wych, oraz elementów z materiału powierzone-
nego lub własnego,

3) sworzni śred. 4, nr rys. 7186.4 .005.0, w ilości —

140.000 szt.

4) wkładów gwintowanych, nr rys. 7186.4 .008.0,
w ilości 30.000 szt.

5) wkładów gwintowanych, nr rys. 7186.4.007.0,
w ilości 10.000 szt.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Dokumentacja techniczna znajduje się w Dzia­
le Technicznym Spółdzielni i zapoznać się z nią
można codziennie, za wyjątkiem sobót i niedziel,
w godzinach od 10 do 12.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać w terminie do dnia 31

sierpnia 1969 r., pod adresem Spółdzielni.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 wrze­

śnia 1969 r., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni —

w Bukownie, ul. Reymonta 38.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie Unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-7274

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobran­
żowych w Proszowicach, ul. Głowackiego 15 — ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda przeznaczone do rozbiórki zabudo­
wania znajdujące się w Proszowicach przy ul. Wa­
ryńskiego (budynek drewniany, budynek murowa­
ny i kiosk) — łączna cena wywoławcza wynosi —

10.000 zł.

Nabywca będzie zobowiązany do rozebrania bu­
dynków, oraz uprzątnięcia nieruchomości w termi­
nie uzgodnionym z Powiatową Spółdzielnią Pracy
Usług Wielobranżowych w Proszowicach, na koszt
włas. y.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby fizyczne.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 sierpnia 1969 r.,
o godzinie 12, w miejscu położenia nieruchomości.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpła­
cić do kasy Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług
Wielobranżowych w Proszowicach, zwrotne wadium

przetargowe 10 proc, ceny wywoławczej, tj. 1 .000 zł

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
bądź uznania, że przetarg nie dał wyniku.

Miejski ośrodek Sportu, Turystyki i Wypoczynku —

w Krynicy, ul, Pułaskiego 6 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót bu­
dowlano-montażowych, obejmujących:

1) budowę magazynu — dokumentacja do wglądu,
2) roboty związane z budową wyciągu narciar­

skiego,
3) remont 1 zabezpieczenie toru saneczkowego.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Szczegółowych informacji udziela Biuro MOSTiW

w Krynicy, ul. Pułaskiego 6, codziennie od godzi­
ny11do14.

Oferty należy składać w biurze MOSTiW, do dnia
22 sierpnia 1969 r., godz. 10. — Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 23 sierpnia br., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-7267

Zarząd Spółdzielni Pracy „ELEKTROWSPOŁPRA-
CA” — w Krakowie, ul. Marka 27 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
z własnego materiału i sukcesywną dostawę od za­
raz do 30 września 1970 r., aktywowanych elektrod,
zgodnie z Normą PN-64/E-84005, o następujących
wymiarach:

1) średnica 13 mm — 500 szt.

2) średnica 17 mm — 4 .500 szt.

3) średnica 22 mm — 2.500 szt.

Dostawa loco magazyn Spółdzielni — Kraków,
ul. Marka 27, na koszt i ryzyko dostawcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, i spółdzielcze oraz osoby prywatne po­
siadające aktualną koncesję i kartę podatkową.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia Spółdzielni — Kraków, ul. Marka 27, tel.
229-45.

Oferty, z napisem „przetarg”, należy nadsyłać
pod adresem Spółdzielni, w zalakowanych koper­
tach, do dnia 25 sierpnia 1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi w lokalu biura Spółdzielń!
Pracy „Elektrowspólpraca”, w dniu 26 sierpnia
1969 r., o godzinie 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
zwiększenia lub zmniejszenia przedmiotu przetargu,
jak również unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. . K-7257

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej w Trzebini*

Sierszy, ul. Świerczewskiego 14 — przyjmle do pra­
cy 2 MURARZY. 10 ROBOTNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH, 2 DEKARZY, 2 MONTERÓW
INSTALACJI GAZOWEJ, 2 SLUSARZY-H YDRAU-

LIKOW, SPAWACZA, 4 KIEROWCÓW SAMO­
CHODOWYCH z 1 i II kat. prawa jazdy, 3 KIERÓW-
COW CIĄGNIKÓW oraz BRUKARZA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu,
codziennie, w godzinach od 7 do 15, w soboty od 7
do godziny 13. K-7096

10.00 „Szklana góra” — film

poi. 11 .30—16.10 Przerwa. 16.10

Program dnia. 16.15 Dziennik.
18.30 „ZSRR na budowie”. 17.30
Teleferie. 18.00 Kronika (KK).
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
19.55 „Gajane" — pr. baletowy.
20.25 Festiwal Teatrów Drama­
tycznych — J. Wojciechowski.
„Urodziłem się w małej wiosce”.
21.35 „Na morskich szlakach”.
22.05 Dziennik. 22 .20 Program na |l

jutro.

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY
IM. REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

W KRAKOWIE
zawiadamia, że z dniem 19 lipca 1969 połączyła się
z Grodkowicką Wytwórnię Farb i Art. Chemicznych Spół­
dzielnia Pracy w Szarowie, z tym, źe przejmującą jest Che­
miczna Spółdzielnia Pracy im. Rewolucji Październikowej -

w Krakowie, Twardowskiego 16.

W związku z tym wszelkie zaszłości, dotyczące działalności
Grodkowickiej Wytwórni Farb i Art. Chemicznych, Spółdzielnia
Pracy w Szarowie przejęła Chemiczna Spółdzielnia Pracy im.
Rewolucji Październikowej w Krakowie i do niej należy kiero­
wać wszystkie pisma, faktury i rachunki, a należności wpłacać

na konto nr 750-6-1254 NBP I. OM Kraków-Podgórze.

Nauka

KURSY pomaturalne- w

atrakcyjnych zawodach
oraz kursy czeladniczo-
mistrzowskie — prowadzi
WZS „Oświata” — Kra­
ków, Mazowiecka 8, tel.
394-23 i 334-72 .

Sprzedaż

WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
Mirów. Informacje: Kra­
ków. Podwale 3 m. 8 .

Zguby

NOGA Andrzej. Olkusz,
Powstańców SI. 45, zgubił
legitymację szkolną nr

28/68. wydaną przez Lice­
um Ogólnokształcące w

Olkuszu. (
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